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Cena ogłoszeń 


ja miejsce milimetrowe na ko 
mnznie 9 łam, 15 gr. Reklamy 
za tekstem ma stronie 4-łam. za 
miejsce milimetr. 30 gt., w tekście 
50 gr. na stronie 1-szej 70 gr. 
Ogł.szenia drobne wiersz napi: 
sowy 15 gr, Każde dalsze słowo 
5 gi. Przy ogłoszeniach skomple- 
towanych lub też przy specjalnym 
wyborze miejsca oblicz. w każdym 
wypadku do 20'i, nadwyżki. 
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Katolicka Umja? | na Akademii P=nie' iej w Poznani 


W „Słowie Pomorskim“ ukazał się artykuł 
pt. „Zatruty owoc“ — „czy K. U. Z, Z. reprezen- 
tuje stan mieszczański?". Ton astykułu jest 
nad podziw poważny i argumentv wydają się 
być rzeczowymi, jednakże nałóg e 1decki, pole- 
gający na świadomym przekręcaniu faktów, 
sprawił, iż w argumentacji autora są luki, któ- 
rych wyrełnienie jest już naszym obowiązkiem. 
Otóż autor stara się udowcdnić, iż listy K. U. 
Z. Z. na Pomorzu są ułożone z pominięciem re- 
prezentacji stanu mieszczańskiego, : ponieważ 
na pierwszych miejscach figurują rolnicy, a na 
miejscach drugich, beznadziejnych, zdaniem 
autora, urzędnicy, inne zaś miejsca wogóle w 
rachubę nie mcgą być brane. 

Pomijając arbitralne wyznaczenie liście 
„30* tylko po jednynr mandacie w każdym 
okręgu (endecia widocznie liczy na powiększe- 
nie swego stanu posiadania w stosunku do po- 
przednich wyborów !?), autor świademie udaje 
niezrozumienie, że p. Jan Domimirski, który jest 
czołowym kandydatem w trzech okręgach po- 
morskich jednocześnie, wejdzie do Seimu ź jed- 
nego tylko ckręgu, natomiast w dwóch innych 
pkręgach ustąpi miejsca drugim z rzędu kandy- 
datom, więc w rezultacie tylko w jednym Ż 
Okręgów wyjdzie napewno rolnik (dzięki Bogu, 
że nam autor pozwala liczyć przynajmniej na 
trzy mandaty z Pomorza), w innym reprezen- 
tant wcinego zawcdu, a w pózostałym nauczy- 
zie. Ponadto spodziewamy się, iż obliczenia 
Autora, będące w najlepszym razie jedynie do- 
vodem zupełnej nieznajomości nastrojów w 
społeczeństwie i sił realnych K. U. Z. Z. na Po- 


morzu, okażą się pobożnym życzeniem prawo- | 


wiernego endeka, wobec czego. poza rolnikiem, 
brdowniczym — i nauczyciełem = wyszliby 2 Wst 
*20*: adwokat kupiec i rolnik oraz w dalszym 
ciągu, przy trzech mandatach w Okręgu: rze- 
mieś nik, urzędnik i rolnik. 

Z listy państwowej „30“. która óDiera się 
na kiikunastu ckregach ma wszelkie szanse Izy- 
Skania mandatu p. Wł. Grobelny prezes Izby 
Rzemieślniczej w Grudziądzu. 

Do Senatu kandyduje na pierwszym miejs- 
cu p. dr. Janta-Połczyński, rolnik, który jedno- 
cześnie ma szanse uzyskania mandatu z listy 
państwowej, ną drugim zaś miejscu jest kupiec 
p. Orcholski, 

Również w innych dzielnicach, gdzie w „30“ 
zgłosiła listy okręgowe do Sejmu T do Senatu, 
oraz na liście państwcwej do obu lzb, uwzględ- 
nione sa zarówno interesy rolników, jak miesz- 
czan, przyczem reprezentacja wsi i miasta na li- 
stach „30% odpowiada ukłażowi ludności w 
tych środowiskach pracy gospodarczej. 

Pod tym więc względem zarzuty „Słowa 
Pomorskiego" są niesłuszne. pdobnie, jak insy- 
nuowanie K. U. Z. Z. przez „Głos Robotnika". 
że reprezentuje inte:esy „paskarzy* (to jest rol- 
ników i kupców w zrozumieniu tego organu 
pseudo-robotniczego) z pominięciem interesów 
klasy pracującej. gdyż kandydaci K. U. Z. Z. re- 
prezentuja zarówno wieś i miasto. jak też z dru- 
ciej strony — kapitalistów oraz pracowników 
umysłowych. 

Jeżeli rolnictwo znalazło w K. U. Z. Z. po- 
czesne miejsce, to przecież nikt zaprzeczyć nie 
może. iż okręgi pomorskie mają charakter 
przeważnie rolniczy. Z chwilą wejścia do Sej- 
mu i Senatu kandydaci K. U. Z. Z. z Pomorza 
oraz z innych dzielnie Polski przyłączą się 
oczywiście do klubów cdpowiadających ich 
charakterowi klasowemu —-czy też przyna eż- 
ności partyjnej. przyczem liczyć się należy z 
poważnymi zmianami Ww dotychczasowym u- 
kladzie politycznym naszego parlamentu. 

O ile Izby, powołane przez wyborców w 
dn. 4 i 19 marca br.. mają utrwalić parlamen- 
taryzm w Polsce, muszą zniknąć bezpowrotnie 
dotychczasowe stronnictwa, które właściwie są 
w większości koterjami działaczy politycznych, 
natomiast utworzą się niewątpliwie wielkie 
stronnictwa na innych oparte zasadach, które 
reprezentować będą zasadnicze interesy posz- 
czególnych warstw społeczeństwa, jak rclnicy, 
stan średni oraz robotnicy fabryczni i rolni, po- 
nadto zaś utrzymaja się specialne grupy poli- 
tyczne mniejszości narocowych, socjaliści, czy 
komuniści, jako przeciwnicy ustroju kapitali- 
stycznego, i tworzyć będą oddzielne stronni- 
Nieuniknione odchylenia w postaci drcbnych ko- 
terji winne być zredukowane do eraic bezpie- 
czeństwa normalnego ustroju parlamentarnego. 

K. U. Z. Z., która ma na celu wprowadzenie 
do Sejmu i Senatu odpowiednich działaczy po- 
litycznych, którzy mogliby w pierwszym rzę- 
dzie przyczynić się do uzdrowienia i normo- 
wania naszego parlamentaryzmu „w sengie wy- 
tworzenia właściwych repręzentacji warstwy 


Błogosławieństwo Ojca Św 


W niedzielę, o godz. 5 popoł., starau «m Za: 
rządu Giównego Ligi Katolickiej, odbyła się w auli 
U. P. uroczystość uczezenia 4-tej rocznicy Ojca Św. 
Piusa XI, oraz złożenia hołdu Jego Eminencii ks. kar- 
dyna'owi Prymasowi popowrocie z Rzymu. 

W uroczystości wzięli udział przedstawiciele 
władz państwowych, samorządowych, wojskowych, 
delegaci towarzystw katolickich oraz licznie zgro- 
madzona publiczność. Wchodzącego na salę J. Em. 
ks. kardynała Prymasa powitano długo niemilkną- 
cemi oklaskami: 

Akademię zagaił prezes Lizi Katolickiej, p. prof. 
dr. P, Gantkowski, witając J. E. ks. kardyna'a-Pry- 
masa, który powrócił do nas, jakc z weżwaniem 
do pokojowej pracy w duchu katolickim oraz odno- 
wienia czci dla Ojca św 

Po odegranin przez p. Pawlaka koncertu orga- 
nowćgo p. t. „Grand Coeur“ — Guillmaut'a na orga- 
nach, wygłosił przemówienie J. Em. ks. kardynał- 
Prymas Hiond. „Wracam z Rzymu od stóp Ojca 
św. — mówił J. Eminencja — po objęciu kościoła 
Santa Maria dela pace. Wracam z obowiązkiem 
ro-czerzenia kultu mariańskiego do Polski. Naj- 
bliższy więc kongres katolicki poświęcimy czci Mat- 
ki Boskiej. W Rzymie Ojciec św. powiedział nam, 
zebranym kardyna'om: — Jesteście jako cząstka po- 
tęgi Kościoja. Mamy Ojca św. -nie ty'ko czcić. ale 


także z nim wspó'pracować i poddawać się Jego za- ! 


rządzeniom. Program swój ujął Ojciec św. w hasło; 


tej Polski przywiózł J. Em. X. Prymas, dr. Hlond. 


„Pokój Chrystusowy w Królestwie Chrystusowem”. 
Nad jego urzeczywistnieniem pracuje niestrudzenie 
i-śmialo głosząc wszystkim, że bez zastosowania 
zasad Chrystusowych w życiu narodów prawdzi- 
wego pokoju nie stworzy się i nie utrzyma. Stacza 
Oiciec św. walkę o swobodę wiary, by Kościół w 
päńnstwie miał to miejsce, które mu się słusznie na- 
leży, by był mistrzem i przewodnikiem. Do kościo- 
łów oderwanych od jedności wiary, odnosi się z 0j- 
cowsłką czułością, u'atwiając im powrót do Kościo'a 
Piotrowego. Ogrom pracy Ojca św. jest wielki. 
Dbać musi o miljony swych dzieci, z niemi się cie- 
sżyć, o nich się troszczyć. Uroczystość papieska 
winna zapalić wszystkich katolików prawdziwą 
czcią dla pracy Ojca św. i wzbudzić w sercach na- 
Szych postanowienie, e z Nim będziemy wspólpra- 
cować, z nim płakać i cieszyć. Do Ojca Świętego 
stosują siç te pełne siẹbokiej treści słowa: Tu es 
Petrus! Żegnając się ze mną, polecił Ojciec św. za- 
wieźć d» Polski biogostawieństwo papieskie dla 
Polski. a jednocześnie rzekł słowa: „Polecam pa- 
pieża Waszej Eminencji i Polsce“. 

W części koncertowej udział wzięli następnie: 
chór kaledralny pfd batutą ks. dr. Gieburowskiego. 
p. Pawiak (organy) oraz szkoła dramatyczna (recy- 
"tacje zbiorowe). 

Licznie zebrana publiczność wysłuchała prze- 
mówień w skupieniu, sporadycznie gorącemi okla- 
skami dając wyraz uznania i solidarności katolickiej, 


Poseł polski piętnuje w Reichstagu 


* 


poi tyke pruską w stosunku 


do mnielsześci : elskiei 


Berlin, Na _ostatniem posiedzeniu sejmu, 


pruskiego poseł mniejszości polskiej Baczzwski | Cenichy przez tząd, musi być dość 
o; każe się oplacać aż setkami 


wygłosił podczas dyskusji nad wnioskiem 
udzielenie pomocy finansówej wschodnim tere- 
nom pogranicznym wielką mowę colityczną, 
charaktery ujatą jaskrawo politykę rządu prus- 
kiego w sfoszin,u do mnicjszożci polskiej. w 
Niemczech. Pozeł Baczewski przyioczył ODSZCT= 
ne zestawienie funduszów, przeznaczonych 
przez rząd pruski i rząd Rzeszy do germanizo- 
wania terenów graniczących z Polską. WŚ ód 


miejscu sumę 250 milj'nów marek 


pierwszem 
oloni- 


na ko!lonizccję terenów pogienicznych, 


ciedla się rolnków z terenów zachodnich na 
pogranicze wschodnie, udzielając im kredytów 
na zagospodarowane. Obywatelom należącym 
do mniejszości polskiej, nietylko nie udzie!a się 
kredytów, ale nawet włcd:e nie pozwalaja na 
srrzedaż im ziemi. Druzi fundusz kolonizacyj- 
ny stanowi suma 70 miljonów marek, przezna- 
czona przez Rzeszę w formie tak zwanych kre- 
dytów stałych na popieranie osiedlania wy- 
chodźców. którzy osiedlani są tylko na tych 
wschodnich terenach pogranicznych. Z tych da- 
nych należy wyciągnąć wniosek, że ten patrjo- 


rolniczej, stanu średniego I robotniczego w 
swym założeniu posiada również zorganizo- 
wanie ochrony interesów mieszczaństwa pol- 
skiego, jako cel programowy. dlatego też na 
listach K. U. Z. Z. figurują również wybitni 
działacze i doświadczeni organizatorzy miesz- 
czaństwa, 

Jeżeli autor art. w „Słowie Pomorskim“ 
wspomina historję stronnictwa mieszczańskie- 
go p. Rosseta i wyraża swoje zadowolenie 
z powodu nie udania się próby stworzenia sil- 
nego centrum mieszczańskiego w smutnej pa- 
mięci ostatnim Sejmie, to odpowiemy mu, iż 
brak należytego przedstawicielstwa interesów 
mieszczańskich w tym Sejmie stał się przy- 
czyną upadku gospodarczego miast oraz fatal- 
nego położenia stanu średniego, co jednocześ- 
nie jest dowodem, że Z. L. N., który niestety 
uzyskał poważną ilość mandatów dzięki głosom 
kupców, rzemieślników oraz inteligencji pra- 
cującej, a nawet robotników pomijając pienią- 
dze na agitację otrzymane przez osławioną 
ósemkę od przemysłu, handlu i ziemiaństwa), 
nie speinił pokiadanych w nim nadzieji miesz- 
czaństwa, a szczególnie proletarjatu miejskie- 
go, który dzięki cemagogicznej polityce Z. L. 
N. zeszedł na ostatni stopień pauperyzacii. 
Pczatem, jak słusznie autor zauważa, K. 
U. Z. Z. pragnie umożliwić współpracę parla- 
imentu z rządem M. Piłsudskiego, który posia- 
da wsze.kie cechy stałości, bez względu nawet 
na wyniki wyborów oLecnych. jak też zdaniem 
przywódców l% U. Z. Z, winien być poparty 
w swych wysiłkach nad podniesieniem zna- 
czenia ekonomicznego i mora!inegu pclskiego 


Stanu średniego, co jest konięcznością pań. 


tych funduszów wymienił poseł Baczewski na; 


zacja prowadzona jest w ten sposób, że prze- į 


zm niemiecki Prus Wschodnich, tak wysoko 
zghity, skoro 
miljonów. Jest 
rzeczą uderzającą, że niemiecki charakter 
owych rzekomo odwiecznie niemieckich obsza- 
rów musi być wydobywany na jaw dopiero 
przy poizocy miłjonów. Jest to najlepszy do- 
wód. że ów rzekomo niemiecki żywicł na tych 
terenach jest roślinką cieplarnianą, która istnieć 
i rozwijać się może tylko podlewana miljonami 
marek. W dalszym ciągu swego nrzemówienia 
przytoczył poseł Baczewski, że instytucjom 
goszodarczym i obywatelom r" ejszości pol- 
skiej w Niemczech Bank Rzeszy odmawia re- 
dyskonta, który instytucje mniejszościowe ne- 
mieckie w Polsce posiadają. Obok więc subsy- 
djowania żywiołu niemieckiego na tych tere- 
nach pogranicznych prowadzony jest równocze- 
nie Łojkot goszoderczy żywiołu polskiego n: 
tych terenach, który to bojkot ma mniejszość 
polską zrujnować. Poseł komisji mieszanej Ba- 
czewski zakończył swe przemówienie wskaza- 
nem na upośledzenie jezyka po!skiego i przy- 
toczył, że na 150,000 dzieci polskich w szkołac' 
początkowych w Niemczech zaledwie 2,000 
otrzymuje naukę religii w języku ojczystym. 
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stwową i w czem widzimy korzyści również 
dla reszty polskiego społeczeństwa, ponieważ 
rząd ten, czego nikt nie uprzedzony nie zaprze- 
czy dowcdnie wykazał swe kwalifikacje do 
rządzenia państwem i dbałość o dobro wszyst- 
kich warstw społecznych. 

Pragniemy, aby M. Piłsudski pozyskał su- 
miennych, rozważnych i fachowych pomocni- 
ków czy doradców w postaci życzliwie uspo- 
sobionych posłów i senatorów. 

Natomiast zapytujemy autora artykułu 
p. t. „Zatruty owoc", czy Z. L. N., gdyby nawet 
szczerze pragnął w przyszłym Sejmie dbać 
więcej, jak dotychczas o zabezpieczenie intere 
sów Stanu Średniego potrafi swoje zamie- 
rzenia zrealizować w obec znanego stano- 
wiska bezwzględnej i ślepej opozycji wobec 
M. Piłsudskiego i jego rządu? Chyba, że 
przywódcy Z. L. N., łudzą się jeszcze, iż uda 
im się obalić rząd obecny i ująć w swoje rę- 
ce ster nawy państwowej. Nie... szanowny 
autorze, endecja już nie posiada siły i warun- 
ków do rządzenia Rzeczypospolitą, nie zdała 
egzaminų dojrzałości politycznej w dotychcza- 
sowych lzbach ustawodawczych i dlatego nie 
może cbecnie obiecywać stanowi śŚredniemu 
spełnienia jego życzeń, jak również nie może 
odmawiać K. U. Z. Z. praw do reprezentacji 
interesów mieszczaństwa. Nawoływanie stanu 
średniego do głosowania na listę endccji, jak: 
jest bezsprzecznie lista 24, mimo odmiennego 
szyldu, jest właśnie podsuwaniem tej war- 
stwie społecznej „zatrutego* owocu, którego 
skontowanie stan średni przepłacić może nie 
uleczalną chorobą Nr. 24-to trucizną dla życia 
Narodu. 


ie” |Gielkn własność niemiecku 
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(k) Wiaodmo, że ucieczka masowa Niemców 
z Polski w pierwsz. roku rządów polskich obej- 
mowała przeważnie urzędników i warstwy 
materjalnie' słabo usytuowane, podczas gdy 
Nliemcy na dużych własnościach nie ulegali pa- 
nice i dziś tworzą potężna ostoję żywiołu nie- 
mieckiego. 

Według wykazów statystycznych w roku 
1920 — pierwszych dochodzeń statystycznych, 
przeprowadzonych za rządów polskich — wiel- 
ka własność niemiecka wynosiła 389,479 ha tj. 
36,5 proc. wielkiej własności ziemskiej, gdy 
jeszcze w roku 1913 stan posiadania Polski rów- 
noważył zaledwie siły niemieckie, posiadając 
w prywatnej polskiej własności nieznaczną 
przewagę 51 proc. wobec 49 proc. niemieckiej. 
W 19 powiatach — z 40 powiatów ogółem w 
Wielkopolsce. Niemcy mieli na roli przewagę. 

Od rcku 1920 zaszły w stanie posiadania 
wielkiej własności dalsze zmiany, chociaż już 
nie tak znaczne. na korzyść Polski. 

Wydana przez Wielkopolska Izbę Rolniczą 
„Księga adresowa gospodarstw rolnych“ (rok 
1926) wykazuje polskiej wielkiej własności 
643.061 ha w przeciwstawieniu do niemieckiej, 
liczącej 328,08 ha. Obecnie znajduje się zatem 
66.2 proc. w ręku Polaków. a 33,8 proc. w ręku 
Niemców. 

Uprzytomnić sobie: przytem należy, że po- 
jęcie o właściwym układzie sił goscpodarczych 
można ocenić należycie tylko w porównaniu z 
cyfrą ludności. 

Na głowę ludności polskiej wypada 0 342 ha 
wielkiej własności ziemskiej. na każdego zaś 
Niemca zamieszkałego w województwie wielko- 
polskiem 1,33 ha. Mniejszość niemiecka. jak to 
słasznię stwierdza „Strażnica Zachodnia“ posia- 
da na naszyni terenie prawie cztery razy tyle 
ziemi, co ludność polska. 

Jak łatwym sposobem wielcy właściciele 
niemieccy weszli w posiadanie majątków pol- 
skich. wiemy o tem z historji naszej dzielnicy, 
wiemy też, że dziś. za rządów polskich. korzy- 
stają Niemcy z krzywd wówczas narodowości 
polskiej wyrządzonych. 

Trudno nam przyjdzie uwierzyć, że w tak 
na wskroś polskich powiatach. iak np. iarociń- 
skim lub gnieźnieńskim i niemiecka własność 
ziemska ma znaczną nad polska przewagę! We- 
dług danych statvstvcznvch powiat jarcociński 
posiada w rękach polskich wielkiej własności 
18 tysięcy hektarów, w niemieckich,21, 101. Po- 
lacy posiadają tylko 46 proc. ziemi wielkiej 
własności. Niemcy 53 proc.. W powiecie gnieź- 
nieńskim znajduje się w rękach polskich 7,207, 
w niemieckich 8,452! 

Wogóle istnieje jeszcze całv szereg po- 
wiatów. w których dominuje własność niemiec- 
ka. Sa to zachodnie powiaty nadgraniczne, ja- 
ko to-powiaty chodzieski. czarnkowski, między- 
chodzki i nowotomyski. W następującym po- 
wiecie wolsztyńskim mają Polacy 13.901, Niem- 
cy 6,567, w leszczyńskim Polacy 12,481, Niem- 
cy 10.268. Na czele powiatów z największa włas 
nością niemiecką wysuwa się Miedzychód. da- 
lej Chodzież. po nim idzie Jarocin. Czarnków 
i Gniezno. Wszystkie te powiaty mają przesz- 
ło połowę wielkich własności n'emieckich znaj- 
dujących się w rękach niemieckich! 

Nieco mniej niż połowę posiadaja Niemcy 
żyznej ziemi kujawskiej w powiatach inowroc- 
ławskim i mogileńskim w pierwszym i drugim 
przeszło 40 proc. Najbardziej pod tym wzglę- 
dem polskiemi są na północy Pałuki z powia- 
tem wągrowieckim. gdzie Niemcy posiadają 
tylko 9 proc. wielkiej własności. Powiat wrze- 
siński ma z 10 proc. Niemców właścicieli, zlikwi- 
dowany powiat witkowski miał tylko 6 proc nie- 
mieckiej własności, żniński 13 proc., jeszcze 
mniej i w ogóle najmniej ze wszystkich ma 
wielkiej własności niemieckiej powiat ostrow- 
ski bo tylko 2 proc. 

Szczególną naszą uwagę powinny skupić 
nadgraniczne powiaty północno zachodnie, jako 
zagrożone największą zwartością niemiecką. 

Powiaty te odznaczają się dużemi obszara- 
mi lasów, które, jak wiadomo, zostały wyłączo- 
ne z areału ziemi, podlegając. ustawie o refor- 
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ZNISZCZENIE PRZEMYCANEJ AMUNICJI 
WŁOSKIEJ. 

Wiedeń. „Arbeiter Ztg.* donosi z St. Go- 
thard: 5 wagonów kolejowych z amunicją wło- 
ką ustawiono wczoraj na ślepym torze, poczem 
wyładowano materjał wojenny, który został 
"niszczony pod nadzorem komisi! międzynaro= 
dowej, w skład której wchodzili oficerowie ju- 
-osłowiańscy. czsko-słowacey. rumuńscy i au- 
*trjaccy, tudzież przedstawiciel Ligi Narodów. 
Akt zniszczenia został sfilmowany. 


„Płe. T 


u wobec pomocy ej, 
właśc icielom ellernos A z Niemiec, pozostanie 
na razie przynajmniej dia Polaków niedostępną. 
W powiatach zachodnich majątki te mało 
BLA 4 adjacentów —Polaków, którzyby £ 
parcelacji mogli odnieść korzyści, zważywszy. 


- Dnia 21. 2. 192. 


Katolika ja Zem Zach. na terenie li 


Wybitni przedstawiciele duchowieństwa I Innych ster na nasze) liście 


że tworzenie nowych gospodarstw jest nie- 
zmiernie kosztowne. 

W tak ypa pasie granicznym znajdu- 
je się więc słaby | niebezpieczny punkt dla stra- 
tegji polskiej. Nad tym stanem rzeczy nie po- 
winniśmy przechodzić do porządku s nias 
trzeba szukać sposobów skutecznego zażegna- 


nia niebezpieczeństwa. 


OOOO 


Przeciwko intrygantom i oszczercom 


Podnosi się głos oburzenia w społeczeństwie wielkopolskiem 


Napiętnowanie kłamstw | oszczerstw „Kurjera Poznańskiego,” „Dziennika 
Bydgoskiego” i „Dziennika Ku,awskiego” 


Otrzymujemy z różych stron od poważ- 
mych obywateli wielkopolskich liczne protesty 
i glosy oburzenia, piętnujące metody kłamstw 
j oszczerstw pism endeckich oraz „Dziennika 

jego”, które ' nie przebierają w środ- 

aby zohydzić Kat. Uuję i jej działaczy, 

widząc w tem niebezpieczeństwo dla własnych 
wpływów partyjnych. 

Powyżej podajemy "= yje nade- 

nam z | Czarnkowa oraz 
pd burmistrza miasta Obornik: 


Rezolucja m. Inowrocławia. 

„My, zebrani mężowie zaufania na zebraniu 
w dniu 17 lutego r. b. w Inowrocławiu catego po- 
wiatu inowrocławskiego, zorganizowani w Kato- 
lickiej Unji Ziem Zachodnich, protestujemy jak- 
najenergiczniej przeciwko perfidnej i ohydnej kam- 
panji prasowej, która uchodzi za katolicką I naro- 
dową, jak „Dziennik Kujewski* | „Dziennik Byd- 


Stosowana walka obydwóch tych pism nie 
licuje się z powagą chrześcijańską I narodową. 
Gdyby naszę upomnienie nie odniosło skutku 
pożądanego, będziemy zmuszeni z tego wyciągnąć 
odpowiednie konsekwencje. 
(—) J. Posadzy, Szymborze. (—) A. Harenda, 
sara. (—) Franciszek Jarosławski. (—) 
W. Ziętara, Szadłowice. (—) Józefat Korna- 
sale) OM aksymiljan Szczepański. (—) Ja- 
Aug dj preas (-—) Mrówczyński,. Gorza- 
z. (—) Harenda sry. zymborze. (—) Zieliń- 
ji, Parchanice. (—) St. Pluciński, Inowrocław. 
cj Antoni Wojtowicz, bano (—) Jan Jer- 
cha, Batkowo. (—) Wojciech Kopeć, Jacewo. (—) 
Jan Światowy, Lisewo. (-—) lg. Filipiak, Osniesz- 
czewko. (-—) Wieloszyński, Złotniki. Kraw- 
czak, Broniewo. (—) Wł. Harenda, Szadłowice. 
(—) Groblewski, Przybysław. (—) L. Batliński, 
Rycerzewo, „ 


Oświadczenie. 

„Kurjer Poznański“ nr. 68 z dn. 11. 2. 1928 r. 
przynosi pod tytułem „Wykluczony ze Związku 
Lud. Nar.* szumną uchwałę, iż Zw. L. N. wyklu- 
cza mnie z szeregów członków Związku. 

Uchwała taka zupełnie była zbyteczna i bez- 
przedmiotowa, bo już w dniu 15 stycznia 1928 r. 
na konferencji w Sekretarjacie Związku oświad- 
czyłem kategorycznie, że zrywam wszelki stosu- 
nek do Związku Lud. Nar. | złożyłem wszelkie 
agendy do dyspozycji Związku. Z restzą już od 
2 lat zachowywałem bierne stanowisko wobec 
Związku, ponieważ cele i kierunek Związku Lu- 
dowo-Narodowego szły drogami, które nie podnio- 
sły prestiżu naszej Rzeczpospolitej, a w szczegól- 
ności co do polityki obchodzącej nas kresowców 
wogóle nie można było uznać za właściwe I for- 
tunne wobec społeczeństwa. 

A bozatem nie pragnąłem nadat udzielać się 
partji, która uprawia nieprzebierający w środkach 
despotyzm i warcholstwo polityczne, 

Czarnków, dnia 18 py vidis Srs A 

( ław Grupiński. 


[3 
P PEA Hay, 

„Kurjer Poznański“ nr. 68 z dn. 11. II. 1928 r. 
przynosi sprawozdanie z rocznego walnego zebra- 
nia Tow. Przemysłowców w Czarnkowie i na 
końcu sprawozdania powiada, że w sprawie wy- 


PR ZADAM ati 
Mieczysław Smolarski 


Lalka Hanny Corda ™ 


Powieść fantastyczna. 


Schylił się nagle i niezgrabnie począł zbie- 
rać karty. Uderzyły weń dwa strumienie na- 
kazu, płynące ze źrenice Arfy. 

Zawstydził się. Zgiął się w sobię. 

— Pardon! Stara namiętność. Mógłbym 
jednak nauczyć was łaraona. Mało kto dziś 
zna tę grę. 

Cofnat się i powownie usiadł na uboczu. Na 
stole pozostawił jedną kartę. pracy zauważy! 
to. Ujał ia, podniósł się, podał mu ją. 

„— Jaka? — zapytal chudy pan. 

— As trefl... 
„Malheur“... zawsze „malheur“. Gdyby 
można tak nagle usnąć, lub zgasnąć! Jak boję 
się niekiedy tej Śmierci, której pragnę. Gnębią 
mnie wizje straszne... Przeszłość... Dlaczego 
teraz żyć muszę! 

Zatrząsł się. Uspokajał się powoli pod 
mocnym uściskiem dłoni lekarza. 

-—— Już czuję się dobrze. Merci za życzkwe 
zbliżenie się do mnię. Atak dzisiejszy trwał 
krótko i był bardzo słaby. 

Oczy jego stały się naraz pięknemi, szla- 
chetnemi, przytomnemi. 

O godzinie pierwszej w nocy przybył Lu- 
dwik Corda, powitany z ciekawością przez ze- 
branych. a przez Marghery okrzykiem radości. 
Aktor przyprowadził z sobą kogoś, kto pozo- 
sta? narazie w przedpokoju. 


— „Chciałabym mięć kochanków trzech..." 
— zaśpiewał Tur do gwiazdy teatrzyku „Ćma”. 

— Przyprowadziłeś go? — 

— Tak — odrzekł Ludwik 


spytał Arfa. 


borów do Sejmu | Senatu pozostawiono członkom 
wolną ręką. Twierdzenie to jest wielkiem klam- 
stwem | oszczerstwem, ponieważ żadnej uchwały 
tej treści na walnem zebraniu nie powzięto. 

Przeciwnie, Zebranie jednogłośnie 
przyjęło wniosek zarządu, aby zgłosił swój akces 
do Katolickiej Unji Ziem Zachodnich i wszelkiemi 
sposobami | wysiłkiem poparł akcję wyborów na 
rzecz tegoż zrzeszenia. 

Tendencyjne twierdzenie „Kurjera Poznań- 

- skiego” względnie jego korespondenta zdąża li tyl- 

ko do tego, aby społeczeństwu zamydlić oczy, a w 
Czarnkowie wprowadzić zamęt wśród obywatel- 
sky co złośliwym jednostkom dotychczas się nie 
udato. 

Czaraków, dnia 18 lutego 1928 r. 

Edmund Dobek, 

prezes Towarzystwa Sanaa ghai Czarnków. 


List "ZEP miasta Obornik. 

Od burmistrza miasta Obornik, p. Michała Mać- 
kowiaka, otrzymujemy obszerny list. z którego po- 
dajemy, co następuje: 

„Wobec tego, że „Kurjer Poznański“ umieścił 

w jednym z ostatnich numerów w sprawozdaniu 
wiecowem z Obornik także notatkę, że bur- 
mistrz obornicki Maćkiewicz wszedł do tworza- 
cego się komitetu wyborczego Katolickiej Unj 
Gospodarczej i burmistrz tutajszy nosił za czasów 
pruskich nazwisko Matzfeld. pozwalam sobie jak- 
najuprzejmiej w imię sprawiedliwości prosić 
o umieszczenie w „Dzienniku Poznańskim“ nastę- 
pującego oświadczenia mego, temwięcej, że je- 
stem kandydatęm na posła na liście Katolickiej 
nji Gospodarczej w okręgu nieźnieńskiem 


Burmistrz obornicki nie nazywa się Mać- 
kiewicz lecz Maćkowiak į nie nosił nigdy- na- 
zwiska „Matzfeld”. 

Jeżeli się człowieka po 9-ciu latach beznagan- 
nej służby dla Państwa į Narodu Polskiego. który 
pozatem strącił w o dla Narodu ego 
i stał w obliczu Śmierci dla tego, że nie chciał w 
chwilach zmagania się narodu polskiego o wol- 
ność być zdrajcą swego Narodu. dzisiaj we walce 
wyborczej robi zbrodniarzem pruskim, to uwa- 
żam, że „Kurjer Poznański” miał obowiazek zba» 
a fakty i podać je podług prawdy pod sąd pu 

czny. 

Tozo nie zrobił, chociaż mnie zna, <A 
warea do Seimu przed 5 laty i przy wybo 

do Sejmu przed 9 laty wychwalał częstokroć dzia. 
łalność moją dla obozu narodowego w powiecie 
obornickim, 

A chociaż moje zapatrywanie i stanowisko 
polityczne się nie zmieniło pod względem narodo- 
wym i tak jak w początku, tak i dzisiaj pracuję 
dla dobra Narodu i Państwa polskiego. to również 
popadłem w niełaskę, bo stanąłem w obozie Kato- 
lickiej Unji Gospodarczej, która jest także kato- 
liokim Blokiem Narodowym i pragnie prawdzi- 
wego dobrobytu Narodu i Państwa polskiego, 

Ja zaś, jako człowiek, który nie ze stanowiska 
pariyjmego, lecz jako gospodarz miasta polskiego 
przeżywałem okres bardzo ciężkich czasów ra- 
zem z Narodem polskim w ostatnich 5 latach, 
pomimo, że 8-ka była u steru a widząc szkodliwe 
stanowisko Związku Ludowo Narodowego. który 
wszystko zwalcza. chociaż by najlepsze było w 
Państwie. ale nie idzie po jego polit.-partyjnej linji, 
musiałem przestać z taką polityką, która wedł. me- 

STAŻE ENEE "TERA OPEL YET ZEE WOECE TOO? ERE "TAKO 


— Skąd go wziąłeś? 
ebrał przy przystanku nocnego tram- 


— Jak skłoniłeś go do przyłścia? 
— Obiecałem mu dziesięć złotych i szklan- 
ę 


ponczu 

— Niech wejdzie! — rzekł Aria, 

Aktor wyciągnął za ręke z przedpokoju 
człowieka, liczącego koło lat pięćdziesięciu. 
Człowiek ów był w ubraniu podartem, z pod 
którego wyglądało gołe ciało. Olśniony świa- 
tlem i niespodziewanym widokiem zebranych 
osób, stanął zakłopotany, z dziurawym kapelu- 
szem w ręce, starając się zakryć piersi chude 
i zapadłę, 

— Jakaś skończona kanalja! — syknął 
głośno i cynicznie Niski. Wzrok nieznajomego 
upodlony żebractwem, błysnął nagle, lecz na- 
tychmiast pokornie zakrył się powiekami. 

— Czy to, czego łaskawi państwo zażąda- 
ją odemnie, nie będzie trudne? — zapytał. 

Widać było, iż gotów jest na wszystko, 
lecz nie wierzy własnym siłom. Ledwie stał 
na nogach. Wydawał się znużony. 

— Siadaj! — zabrzmiał rozkazujący głos 
Arty. — Nie żądamy niczego od ciebie. Chce- 
my poczęstować cię i porozmawiać z tobą. 

— Niech Bóg łaskawym państwu da zdro- 
wie — rzekł zawodzaącym głosem nedzarz. Po- 
ciągnięty przez Ludwika Cordę usiadł, nie wy- 
puszczając z rąk kapelusza, 

— Mam pomysł do nocnej piosenki! — 


szepnął nagle sentymentalnie Tur do Val- } 


my'ego. — Sprzedam ją panu do przyszłej re- 
wji, Zaczynać się będzie od słów: 

„Dziś w łachmanach stoję pod latarnią, 
Pomnąc Felkę, co zdradziła mnie 

— Jazz band w szale płynie przez kawiarnię, 
Przed drzwi szklane lśniące auto mknie — 
dośpięwał Niski. 


I na dworcu tomaszowskim, 


Jednolity front katolicki ! narodowy Zlem 
Zachodnich o programie jasnym | wyraźnym, 
lągnął za sobą szerokie warstwy katolicko- 
kdo we Małopolski, Zachodniej, które piszą się 
ną nasz program i Solidarnie idą z Wielkopolską 
i Pomorzem do wyborów pod hasłem Katolickiej 
Unji Ziem Zachodnich i głosują na listę nr. 30. 


Pięć okręgów wyborczych Małopolski Za- 
chodniej głosuje wraz z nami. Dokoła listy 
30-tei w Małopolsce grupują się elementy ka- 
tolickie, idące: pod wodzą ks. prałata Madeja 
| ks. prof. Jana Czuja, organizacje zawodowych 
rolników, chrześcijańscy robotnicy, grupy za- 
chowawcze itd. 


Na listach okręgowych, 30 w pięciu okrę- 
gach Małopolski Zachodniej znajdujemy na- 
stępujące nazwiska: 

1. Okręg 43 (Wadowice): 1) ks. prałat Jan 
oee dana ao io proboszcz | dziekan; 2) Zajączek Edward, 


go przekonania | doświadczenia nie przyniesie ani 
Państwu ani też naszemu życiu narodowemu po- 
lepszenia, przeciwnie prowadzi do upadku Pań- 
stwa i Narodu. bo tracimy przez ciągłe szarganie 
o Rząd powagę i kredyt zagranicą. 

Daleki jestem od tego. aby ogłaszać to co sro- 
bitem dia Polski i Narodu polskiego w pierwszych 
chwilach powstania. ale sprawiedliwość tego wy- 
maga. że zwracam uwage „Kurjerowi Poznańskie- 
mu“, że w listopadzie 1918 r. obrali mnie Polacy 
komendantem Policji | polskich sił zbrojnych w 
Tomaszowie Mazowieckiem | pomimo, że groziła 
mi kara Śmierci, rozbroiłem z 25 członkami P. O. 
W. bataljon wojska niemieckiego w Tomaszowie 
zabierając wszel- 
ki materjał dla tworzącej się Armii Polskiej. 

Tutaj tylko szczęśliwym przypadkiem wy- 
szedłem z życiem, bo żołnierz niemiecki strzelał 
z karabinu do mnie. nie chcąc się dać rozbroić. 

Dalej P, Wojewoda hr. Bniński w Poznaniu, 
jako pierwszy starosta polski w Łodzi, może po- 
świadczyć, że.się już 16 listopada 1918 r. u niego 
do służby polskiej zgłosiłem, a wtenczas stały 
jeszcze wojska żelaznej dywizji niemieckiej przed 
nami, że narażaliśmy się na postawienie nas pod 
mur, czem nam za zdradę odgrażano. Teraz po 9 la- 
tach wszystko już idzie w zapomnienie, tak, jak 
w zapomnienie idzie. że na Górnym Śląsku w Biel. 
szowlcach za obronę praw ludu polskiego w po- 
czątku 1919 r. | prace dla Narodu polskiego ledwie 
= życiem z rodziną uszedłóm, tracąc cały doby» 


Ludność polska darzyła mnie takiem sasis- 
niem, że Niemcy 90 Heimatsschutzierów przystał, 
manie sprzątnąć, 
Miega a tego, bo po powrocie do Wiefko- 
Rada Naczelna | Pan Wojewoda w Pozna» 
rozna mianowali mnie w kwietniu 1919 r. ;komisa- 
rzem obwodowym w Połajewie, p. obornicki. Wła- 
dze wojsk. miłanowały mnie dowódcą batalionu 
Straży Ludowej, który stał pod bronia w odcinku 
frontu powstańczego w Czarnkowie, gdzie 
jeszcze walki toczyły. 
W najtrudniejszych czasach, chodząc od do- 
mu do domu po wsiach obwodu Piwra 
zebrałem w roku 1920 przeszło 2 miljony mk. 
pożyczkę Odrodzenia Polski, 

W czasie wojny bolszewickiej mianowały mnie 
władze wojskowe Komendantem Powiatowym 
Straży Obywatelskiej na powiat obornicki I do- 
wódcą odcinku warownego w Obornikach, 

Okresy tych wszystkich prac i starań moich 
dla dobra Narodu i Państwa są przecież ozólnie 
daleko poza powiat obornicki znane, a nazwisko 
moje ogólnie bez względu na partje szanowane, 
dzięki mej pracy narodowej i państwowej. 

Kiedy jest walka wyborcza. rozumiem kryty- 
kę i walkę z przeciwnikiem politycznym, walkę 
z ideą polityczną. lecz nie mogę zrozumieć „Kur- 
jera Poznańskiego”, który dla walki partyjnej ob- 
rzuca ludzi błotem, nie badając ich przeszłości, 

Zwracam „Kurjerowi Poznańskiemu' uwagę 

REDZIE PBWADE IT O EOL IERE D OEG DEE I LO TEDE | PREZ 


ae mem e 


— Felka z nowym jedzie swym amantem 
— dorabiał już wiersze Tur, Pó urwałi obaj, 
widząc, iż Henryk Corda podniósł się z kanapy 
i jak cień stanął za nieznajomym. Marzhery 
słała gorące kwiaty spojrzeń w stronę aktora, 
zdając sięw tej chwili nie myśleć pozatem 
o niczem. Arfa z przymiesionej wazy, która 
paliła się ogniem zgniło błękitnym, nalał płynu 
w szkalnkę i podsunął ją wraz z wazą w stronę 
człowieka w lachmanach. 

Rosman oofnął się. Usiadł na uboczu 


XVI. 

Nędzarz znalaz! się wobec czegoś niespo- 
dziewanego. Zdumiewał się, Nie mógł zrozu- 
mieć, poco go tutaj sprowadzono! Przerażało 
go chwilami to, oo dostrzegał. Wiepione weń 
oczy, milczenie, które naraz stłumiło wszystkie 
rozmowy, a w niego uderzyło niewytłómaczoną 
groza, przyciemnienie lamp. przy którem tem 
jaśniej zaświecił palący się płyn. 

Siedział,  oddychając ciężko, ogarnięty 
oszałamiającym oparem, który umosił się z cza- 
ry, oświetlony blaskiem, który jego już ośle- 
piat, choć czynił dla innych tem widoczaiejszą 
jego porysowaną twarz. 

Nadzieja obfitego zarobku wstrzymywała 
go. lecz byłby chętnie uciękł znowu z tego za- 
cisznego pokoju na bruk, gdyż gmało go stąd 
uczucie wstydu | obawy. 

Wypij — odezwał się kusząco słodxim 
głosem Ludwik Corda, wciskajac mu nanełnio- 
na i ciepla szklankę w rękę, nabrzmiałą choro- 
pliwie. 

— Za zdrowie wielmożnych państwa! — 
rzekł jakby zakłopotanym, nieco ochrypłym 
głosem. 

Poncz rozgrzał go. Zasmakował w nim, 
gdyż był mocny, posilny i rozgrzewał. Pochy- 
li? się poufnie ku aktorowi, którego uważał już 
za znaiomego bliższego od innych, gdyż on to 
przvwiódł go tu z ulicy. 


P 
ski 
się 
skiej. 
d 


—_ 


przemysłowiec | burmistrz m. Kęt: 3) Rudzinsat 
eied rolnik; 4) Lorenz Józel, em. insp. 
szko 

Okręg 44 (N. Sącz): 1) Stadnicki A 
ziemlanin; 2) Sadkiewicz Józef, prof. gimn.; 3 
Lipowski Tadeusz, rolnik; 4) Qadek Piotr, rol- 
nik. 

Okręg 45 (Tarnów): 1) ks, Dr. Jan Czuj, 
prot. Uniwers.; 2) Tadeusz Łubleński, prezes 
Związku zaw. rolników; 3) Ignacy Starzyk, urz. 
pocztowy; 4) Józeł Poręba, sek. chrześc. Zw. 
robotniczego. 

Okręg 46 (Jasło): 1) Greiss Bronisław, 
nauczyciel i b. poseł; 2) Morodyński Zbigniew, 
rolnik; 3) Wiącek Wojciech. rolnik; 4) Powrozek 
Stanisław, rolnik. 

Okręg 47 (Rzeszów): 1) Lubomirski An- 
drzej, rolnik | przemysłowiec; 2) Zacłos Michał, 
rolnik; 3) Komorowski Stanisław, ouk; 4) 
Wańczycki Józet, rolnik. 


na PENVEN URODY A niezbity, że nie nazwisko, lecz serce robi 
olskę, 

Bytem urzędnikiem pruskim, bo musiałem 
być dla chleba, z polskością się nigdy nie taiłem, 
mając żonę Polkę. która nie umiała słowa po nie- 

miecku. Dzieci zaś wychowywała po polsku. 

Tam nie było „Kuriera Poznańskiego”. który» 
by nas wziął w obronę. tam musieliśmy w biedzie 
opuszczeni, walczyć nietylko o kawałek chleba, 
lecz całą duszą o polskość rodziny, zamykając się 
3ma drzwiami we własnem mieszkaniu. 

Dzisiaj to wszystko nie wystarczy „ajero 
Poznańskiemu”, nie wystarczy mu myśl, że 
mik nie powinien stać w przeciwieństwie ze swo0= 
im Rządem, bo w Państwie, „gdzie urz 
zwalczają swój Rząd metodami „Kurjers Po 
skiego”, dobrze się dziać nie może | w tea spo- 
sób ale podniesiemy ani powagi Państwa, aal tef 
życia gospodarczego Padstwa naszego. 

Zgodą i wspólnemi siłami, na zasadzie naszej 
wiary katolickiej, podniesiermy powagę Państwa 
naszego i zaufanie świata do nas, rozbudujemy żye' 
cie gospodarcze Państwa dla dobra kraju | wszele 
paed peo i obywateli, to jest mojem najgorętszem 

yczeni 

2) Michi „m wóżgy” barmistrz m. Oborafk. 


Wiecowa robota partyjna prasy endeckiej 
| prowodyrów Zw. Lud. Nar. w świetle powyż- 
szego materjału przedstawia się, jak na naszą 
stosunki, wyrost niebywałe | odsłania całą obłu= 


dẹ | porfidję prasy endeckiej. Party) cwdega 
cy. widząc, że tracą na wpływach, usilują dros 
gą intryg, oszczerstw zdozorjerntować spole- 


adrwyk. rozbić je przy wyborach, aby tylką 
nie dopuścić do niezawodnego zwycięstwa Kat. 
Unji. Społeczeństwo = wielkopolskie, zdrowe 
| prawe w swych instynktach I poczuciu obywa- 
telskim protestuje przeciw metodom fałszu 
| kłamstw oraz poniewierania czci obywateł- 


Podkreślić należy, że bezprzykladną robo. 
tę demagogiczną | nienawiści obywatelskiej 
uprawia właśnie prasa endecka, która za wszel- 


utrzymać Pych, 
katolicko-narodowej I w ten sposób fałszywią 
chce kaptować sobie wyborców. 

Wierzymy, że społeczeństwo wielkopolskią 
zgodnie napiętnuje te niecne metody korsarstwa 
prasy endeckiej. Można i należy walczyć, lecz 
walczyć rzeczowo, faktami, a nie z pianą ną 
ustach | złorzeczeniem przeciwko tym obywa” 
telom Wielkopolski, o których pisało się, daw 
niej, że stanowią solidarny zwarty front op! 
wielkopolskiej. Kłamstwem, Insynuacją | 0884 
czerstwem walczą ludzie nieuczciwi, źli partyj< 
nicy, którzy nie zdobędą sobie nigdy uznania 
w zdrowem społeczeństwie 'wielkopolskim, 


ką cenę pragnię przy sobie 


— Dlaczego tak wszyscy patrzą na mnie 


— Jesteś wśród przyjaciół — 


edź, 

— W takim razie — uczynił się wymagi: 
jącym — powiedz temu panu — wskazał Hen- 
ryka Cordę — by znalazł dla siebie inne miejs- 
ce. Nie lubię, gdy ktoś w ciemności stol za 
mną | porusza się niespokojnie. Zdaję mi się, 
iż chce w plecy uderzyć mnie nożem. 

Zatrząsł się, jakby owiany nagłym chło- 


em. 

— C'est bête — odezwał się Henryk Corda 
I cofnął się w tył o kiika kroków. Westchnął: 
Ten szaleniec nie wie, iż nikomu w życiu nie 
uczyniłem nic złego. 

Odszedł dalej Jeszcze, by nie niepokoić 
przybłędy, a nie mogąc zinusić się do stania na 
miejscu. 

— Ta szmata ludzka już nasiąka gazem. 
Będziemy mieli nielada widowisko — zaopinjo- 
wał Tur półgłosem. 

Nędzarz posłyszał to,  Wysgłodzony byl, 
więc wypity napój istotnie poszedł mu do gło- 
wy. Resztą godności wzburzyła się w nim jed- 
nak wobec okazanej mu pogardy. Niepohamo- 
wany gniew uniósł go. Dźwignął się nagle, wy+ 
grażając ręką, i wybuchnął: 

— Milcz! gdyż jeśli powiesz coś takiego, 
to nauczę cię szanować mniel.... Ty Jeden... 

Ohydny wyraz bluzgnął mu z ust. Czło- 
wiek ulicy zapienił się, lecz przekleństwo ut- 
knelo mu w gardle. Upadł na krzesło. Przy- 
brał na- siebie znów pozór wynędzniałego że- 
braka i powiódł po zebranych spojrzeniem nie- 
spokojnem. 

— Posłyszeliśmy wreszcię ooś silnego! — 
szepnęła Marghery. 

— Śmieszny typ! — zauważył Tur półgło- 
sem, cofając jednak swe krzesło, 


(Ciąg dalszy nastę” 
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Nin ejszym mamy zaszczyt zawiadomi 
Szanowna Klientelę. iż z dniem 15-go b. m. 


otworzyliśmy W Torumiu 
Oddziat przy ul, Wie'kie Gorbury 22 
i polecamy: 
L - Najnowsze Ameryk. inâ 6i 
maszyny do pisania „Remineton 
» 11: 
2 - Arytmometry „BU WVAN 
3 - Amerykańskie :0-klawi- = 
szowę pilszącę maszyny  ; 
do rachowania . . . „aiton 
4 + Angielskie aparatv do dru- 
kowania, powielania, adre- Roneo“ 
sowania i kop owania . p 
Przybory do maszyn do pisania i apara- 
tów biurowych wszystkich systemów, 
Warsztat reparacyjny. 
Prosimy żądać szczegółowych ofert, opisów 
oraz bezpłatnych demonstracyj. 
Dom Handlowy 
Stefan Goniszewski 
w Bydgoszczy, Gdańska 149, tel. 4-38 
Oddzia! w Toruniu 
'ul. Wielkie Garbary 20 - Telefon 6-59 
Kronika 
xerdarz rzyme=kat. 
Lutego Wtorek Maksymiana b. 
Środa Popielec 
Kalendarz siowiański: 
Wtorek Onosława 
Środa Wrócisław 


since. ©“ pgo 640 za- 
chód 17,5 

Wtorek Księżyc: wschód 7,29 zae 
chód 17,47 


m 


— Poradnia przeciwgruźlicza (ulica Wielkie 
Garbary), bezpłatna, czynna we wtorki i piątki od 


15. 

— Poradnia dla matki i dziecka. P. T. Opieki 
nad Dzieckiem (ulica Wały obok Straży Ogniowej), 
bezpłatna, czynna w poniedziałki i czwartki od go- 
dziny 2—4. 

— Książnica Miejska Im. Kopernika (ulica Wy- 
soka 12) otwarta w dnie powszednie od 9,30-—12 
i'od 16—19,30. 

— Muzeum Miejskie (Ratusz. II p.) otwarte w 
niedziele, wtorki i piątki od godz. 11—13. 

— Bibljoteka T. C. L. (ulica Wysoka 12) otwar- 
ta w dnie powszednie od 11—13 i od 15,30—18,30; 
filia | (ul. Lubieniecka 44) tylko w niedziele od 14 do 


_15; filja Il (ul. Sienkiewicza 6-8) we wtorki i piat- 
ki od 17—18. 


— Nowa filia T. C. L. na Mokrem (3-szko- 


ła) — tylko w niedzielę 14—15. 


Talmadge. 


s 


DYŻUR APTEK. 
Apteka dyżurna „Pod Lwem“, Nowomiejski 
Rynek, tel. 269. 


CO GRAJA W KINACH? 

Kina Światowid* i Pan od wtorku dnia 21 
bm. wyświetlają wspaniały film „Casanova“ 
z Możuchinem w roli tytułowej. 

Kino „Corso“. „Miljonowy Spadkobierca" 
ZPCISACYNY dramat. W roli głównej Richard 

o tego nadprogram. 


Z TEATRU POMORSKIEGO. 

We wtorek, dnia 21. b. m. o godzinie 7-mej 

wieczorem specjalne przedstawienie dla woj- 
ska. Odegrana zostanie efektowna 4-aktowa 
sztuka patriotyczna J. A. Herzta p. t. „Książę 
Józef Poniatowski“, wystawiona wspaniale na 
naszej scenie. Będzie to ostatnie przedstawie- 
nie tego utworu, który wskutek wyjazdu p. Ka- 
rola Bendy, wykonawcy roli tytułowej, zostaje 
zdjęty z afisza. Ceny miejsc od 10 gr. do 1,50 
zł. Bilety wcześniej nabyć można w Komen- 
dzie miasta (Nowy Rynek). 
-W środę, dnia 22. bm. o godzinie 8-mej 
wieczorem genjalna tragedja Szekspira p. t. 
„Otello“, wystawiona z przepychem godnym 
sceny stołecznej w inscenizacji kierownika ar- 
tystycznego naszej sceny p. J. Ledniewskiego 
z-udziałem plerwszorzędnych sił zespołu z pp. 
Dyrektorem Rygierem, Leśniewskim, Balcerza- 
klem, Złęlińską, Jerzmanowską, Marjańskim 
i Orlczem na czele. Celem  uprzystępnienia 
tego wspaniałego widowiska najszerszym war- 
stwom, obniża Dyrekcja ceny miejsc od 20 gr. 
do 2,40 zł. 

W przygotowaniu doskonała satyra na 
stosunki panujące w austryjackiej palesirze, 
niezwykle zabawna i pełna humoru farsa p. t. 
„Sprawa Kajzera*, wyreżyserowana nader 
pomysłowo przez p. St. Orzechowskiego, kió- 


_TEi premiera odbędzie się w piątek, dnia 24 bm. 


EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI DLA EKSTERNÓW 
(ISTEK) W PAŃSTWOWYCH SEMINAR- 
JACH NAUCZYCIELSKICH. 

Kuratorium Okręgu Szkolnego Pomorskie- 
go zawiadamia. że podania o dopuszczenie do 
egzaminu w charakterze eksternistów (stek), 
zaopatrzone w załączniki po myśli regulaminu 
„seminarjalnego egzaminu dojrzałości (Dz. U. 
Nr. 7-28 S$. 30 i 31) nadsyłać należy do Ku- 
fatorjum Okręgu Szkolnego Pomorskiego w 
Toruniu w terminie do dnia | marca 1928 r.) 


a aa = ——— 


~ Zwracamy uwagę na ozłoszenie handlu 
nierza p. Kazimierza Pernaka, jako F-my chrze- 
ścij isko-katolickiej. 


oj Dnia'21,: 


Kupiectwo to uńskie oblewa zimną wadą |f 


2.: 1928. 


niepoczytelnych redaktórów. endeckich 


y ; e 24 Fi 4 +. s 
Na skutek zatargu pomiędzy. „Słąwem Posi. 


morskim“ i wojskiem, pisano to oddawna już 
znalazło się na indeksie władz. wojskowych, 0 


czem w swoim czasie pisała-.cała prasą polska,. 


naogół przyznając rację p. gen. Berbeckierd, 
który postanowił radykalnie zabezpieczyć ar- 
mię od zgubnych wpiywów tego organu praso 
wego pomorskiej endecji. Ostatnio „Słowo Pg- 


morskie“ alarmowało opinie publiczna .2 wła- 
dze wojskowe wywieraja presję na»! ctwo, 
aby nie popierało przez zamieszczani . eklam 
tego pisma. Nie wiemy, czy informacje. towa 
Pomorskiego* o sposobach przepro” dzenia 


aj presji sa prawdziwe, lecz dowiaduje v się, 
+ rzeczywiście delegacja Związku | voców 
Jhrześcijańskich w Toruniu na czele z breze- 
vem p. Januszkiewiczem konferowała z p. gen, 
Rerbeckim w sprawie "tosunku wojska do 
Słowa Pomorskiego* i ułożona została przez 
sspommaną delegację wieżąca ogółączłonków 
deklaracja n'stępującei mniejwiecćj treści: 
Oświadczamy `. Generało"i, że Związek Kup- 
ców Chrześcijańskich w Toruniu jest z całym 
uznaniem dla rządu Marszałka Piłsudskiego za 
ogromna pomoc, jaka rząd Jego okazał dla 
handlu i przemysłu polskiego, a w sźczegó!no- 
ści dla Pomorza. Oświadczamy również p. Ge- 
nerałowi z upoważnienia „wszystkich kupców 


toruńskich, że. za: żądany, od. Redakcji, „Słowa. 
Pomorskiego“ kategorycznej -zmiany „ dotych- 
czasowego stosunku do rządu Pana Marszałka 
i do władz wojskowych. Redakcja „Słowa Po- 
morskiego" zarec” 'a nam, że zmieni swój do- 
tychczasowy ton yrzyzwoitych wycieczek w 
stosunku do ra: "arszałka Piłsudskiego i ti 
od dnia dzisiej | 

ręczym ienerałowi., że Redakcja 
„Słow. Pomorskie, > pod naszym wpływem 
faktycznie obietnice wykona, gdyż w przeci- 
whnym razie kupcy toruńscy, nie chcąc iść prze 
ciwko norządkowi wewnętrznemu państwa i n 
chcąc występować przeciwko osobie Marszałk: 
Piłsu kiego, Jego rzadowi i wojsku, będziemy 
musieli wystąpić przeciwko „Słowu Pomor- 
skiemu* represyvjnie. 

Powyższa decyzja organizacji kupieckiej 
jest ze wszech miar godna uznania, gdyż s20- 
sób owadzenia opozycji przeciwko , obecne- 
"mu rządowi przez „Słowo Pomorskie“, bezu- 
stannie osobiste wycieczki przeciwko czcigod- 
nemu szefowi tego rządu i Jego współpracowni- 
kom a szczególnie ohydne napaści na dostojni- 
ków wojskowych, które potepiane zostały przez 
sądy toruńskie, nie mogą być tolerowane w 
zdrowym społeczeństwie, pragnącym wreszcie 
pracować w spokoju. ` 


Polska nie dąży do konfliktu z Litwą 


Ośw iadczenie 


Nowy Jork. (PAT.) W prasie amerykań- 
skiej ukazał się wywiad przybyłego na urlop 
posła St. Zjedn. w Polsce Johna Stetsona. Wy- 
wiad ten wywołał bardzo dobre wrażenie zaró- 
wno w opinii publicznej, jak i na giełdzie, nowó- 

jorskiej. 


posła Stetsona 


Pos. Stetson oświadczył m. in. kategory- 
cznie, że Polska nietylko nie dąży do konfliktu 
z Litwa, ale nawet niema takiej kwestii polsko- 
litewskiej; która nie mogłaby być załatwiona 
w drodze pokojowej. 


pO — 2.212... R OE ROA 
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KS. WRYCHA Z WIELA NA CZELE BOJÓW- 
KI NAPADA NA WIECE I RZUCA SIĘ NA 
POLICJĘ!!! 

Podczas wiecu listy dr. Zemkego z Czer- 
ska, który odbył się w dniu 15 bm. w Kosobu- 
dach pow. Chojnickiego z udziałem około 400 
osób, wynikła awantura, spowodowana przez 
osławionego z zajadłości endeckiej ks. Wrychę 
z Wiela, następstwem której będzie sprawa kar- 
na przeciwko nieobliczalnemu księdzu o zbrod- 
nię rozruchu i występku. Otóż na wiec zjawiła 
się bojówka endecka, złożona z kilkunastu mło- 
dzieńców pod komendą osobistą ks. Wrychy, 
która poturbowała kilku uczestników wiecu 
i uniemożliwiła przemówienie . mówcom. Kor. 
mendant posterunku P..P. wobec powyższego 
wiec rozwiązał, lecz ks. Wrycha chciał zmtó* 
nić wiec na endecki i usiłował siłą usunąć z sali 
funkcjonarjuszów policji, sam zaś rzucił się na 
komendanta posterunku i usiłował wyrwać mu 
szablę z ręki, Wezwana z Chojnic pomoc. któ- 
ra przybyła samochodem na miejsce rozruchów 
już po zajściu zabezpieczyła bezpieczeństwo 
publiczne. Otóż jakię zgorszenie wywołuje an- 
gażowanie się księży w agitacji wyborczej. 


Z ŻYCIA 8 PUŁKU SAPERÓW. 
[stną powodzią balów zalany został cichy 
Toruń w tegorocznym karnawale. Odbyły się 
w styczniu już bale: oficerów rezerwy, aka- 
demicki, weterynarzy, od 1. lutego kolejno ña- 
stępują: bal lekarzy, maskowy „Rodziny Woj- 
skowej*, Oficerskiej Szkoły Artylerii, bal mor- 
ski, reprezentacyjny garnizonu.. a imię im 
miljon ..Głowili się saperzy 2 kalendarzem 
przed oczyma, jakąby tu datę wybrać na zaba- 
wę saperską, — żadanie niełatwe! Po namy- 
śle postanowili nie urządzać balu, lecz „skrom- 
ną zabawę taneczną* w swym kasynie pułko- 
wym pod hasłem: „rycerska skromność, żoł- 
nierska gościnność, gość w dom — Bóg w dom 
Rozumowali trafnie: w dniu 28 stycznia sale 
kasyna pułkowego zapełniła doborowa publicz- 
ność toruńska, ba — nawet goście z Poznania! 
„Na zabawę — tą zjechała mianowicie spe- 
cjalnie była wojewodzina pomorska, a matka 
chrzestna chorągwi nułkowej. p. dr.: Wacho- 
wiakowa, dalej zaszczycili swą obecnością licz- 
ni przedstawiciele innych broni, więc: d-ca 63 
pp. ppłk. Błocki z małżonką i gronem oficerów 
pułku, dalej pan ppułk. Jancewicz z mał- 
żonka i licznym gronem oficerów pacu, olice- 
rowie Baonu Palonowego in corpore, przedsta- 
wiciele Szkół Artylerji, 4. p. lotniczego, Szko- 
ły Marynarki Wojennej.. Nie brakło żadnej 
broni.. Nie brakło również przedstawicieli spo- 
łeczeństwa cywilnego zarówno ze sfer urzędo- 
wych, jak towarzyskich. Stare mury kasyna 
pułku dosłownie pruskie gdyż przez prusąków 
budowane na nur pruski* musiały po polsku 
rozszerzyć się, aby gościnnie umieścić gości 
tak licznych jak nigdy dotąd. Honorowych 
gości i dowódca pułku podejmował w salonie 
kasyna, przyczem złożyli swe podpisy wraz 
z wniosłęmi sentencjami w księdze historji put- 
kowej: matka chrzestna na chorągwi pułko- 
wej, oraz przedstawiciele obecnych na wieczo- 
rze oddziałów wojskowych. Cioście bawili się 
ochocze przy nieustających dźwiękach dwu ze- 
spotów muzycznych do rana. W księdze hi- 
storji pułku została zapisana piękna strona ży- 
cia towarzyskiego z rodzimym garnizonem, 


NOWE PISMO NA POMORZU. 
Ukazała się w Brodnicy nowa gazeta pod 
tyt.: „Przegląd Brodnieki*, której redaktorem 
i właścicielem jęst p. Józef Krybaut z Brodniey: 
Pismo stoi na stanowisku. popierania rządu 
Marszałka Piłsudskiego. 
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TRZEBACZ KRÓLEWSKI, POW. CHEM- 
MIŃSKI. 


Dnia 12 lutego odbyły się dwa uroczyste 
obchody w naszej parafji i to obchód uroczystej 
Koronacji Ojca św. i czterdziestoletnia rocznica 
założenia Tow. Powstańców i Wojaków. 

O godzinie lOtej zbiórka przed szkołą ca- 
łego Towarzystwa Powstańców i Wojaków, po- 
czem nastąpiło uroczyste odebranie sztandaru. 
Przy dźwiękach muzyki udało się całe Towa- 
rzystwo na uroczyste nabożeństwo, które cele- 
brował ks. prob. Szuchmielski, który wygłosił 
też uroczyste kazanie. Odśpiewano Te Deum. 
Po ukończonem nabożeństwie odbyła się wspól- 
na fotografia Tow. Powst. i Wojaków przed 
dworem p. Ślaskiego. O godzinie 2-giej odbyła 
się próba generalna, poczem wspólna fotograija 
amatorów. O godzinie 5.30 odbyła się uroczy- 
sta akademia na cześć Ojca św. w salce para- 
fialnej ze śpiewami i deklamaciami. Odczyt z 
koronacji Ojca św. wygłosiła nauczycielka p. 
Andrzejewska. 

Na zakończenie wypowiedźtał ks. prob. 
Szuchmielski uroczyste przemówienie, które za- 
kończył okrzykiem na cześć Ojca św. 

Zaraz potem odbyło się przedstawienie 
amatorskie, składające się dwuch sztuk: „Krew- 
niak z Ameryki“, i „Chrapanie z rozkazu”. 
Trudnego wyszkolenia amatorów podjęli się 
druhowie Reza i Drążkowski. Amatorzy wy- 
wiązali się świetnie z swego zadania, nagrodzo- 
no ich niemilknącemi oklaskami, sala wybucha- 
ła śmiechem. Po przedstawieniu odbyła się za- 
bawa taneczna na Trzebskiempolu, gdzie ocho- 
czo bawiono się do rana przy doskonałej mu- 
zyce. 

Tak świetnej uroczystości i jednolitej współ-- 
pracy dworów ze wsią nigdzie nie widziałem, 
widać, że inteligencja miejscowa, ks. proboszcz 
Szuchmielskii pp. Ślaski i Odrowski są ogrom- 
nie lubiani. Uczestnik. 


— 


FILM 'PROPAGANDOWY POMORZA. 

W sobotę 18 b. m. rozpoczęła się w Toru- 
niu realizacja filmu propagandowego Pomorza 
p. t. „Martwy Węzeł”, Film ten przygotowuje 
wytwórnia „Ulfilm* w Warszawie przy udzia- 
le miejscowych adeptów szkoły filmowej i ar- 
tystów z Teatru Pomorskiego, pod kiurunkiem 
znanego reżysera p. Stara. W niedzielę zdej- 
mowane były fragmenty z ulic naszego miasta 
i zabytki historycznę Torunia, 

Z TOWARZYSTWA CZYTELŃ LUDOWYCH 
WALNE ZEBRANIE. 

W środę dnia 22 lutego b. r. o godzinie 
5-tej po południu odbędzie się w lokalu T. C. 
L. ul. Wysoka 12 Walne Zebranie członków 
T. C. L. na miasto Toruń z następującym po- 
rządkiem obrad: 1) Zagajenie, 2) wybór mar- 
szałka, 3) przeczytanie protokółu z poprzed- 
niego Walnego Zebrania, 4) sprawozdanie za- 
rządu i komisji rewizyjnej, 5) wybór nowego 
komitetu i 6) wolne głosy. O wzięcie udzia- 
łu w Walnem Zebraniu prosi Zarząd T. C. L. 


KRONIKA KRYMINALNA. 
Za popełnienie zgwałcenie przytrzpmano w 
Toruniu niejakiego Śmieszka Karola. 
Przy trzyinano za włóczęgostwo — niejaką 
Bardzińską Marję z Inowrocławia. i 


Dochodzenia w sprawie oszustwa na szko- 


de Kaweckiego z Grębocina wykazywały, /że 
sprawca -zabrawszy: -wyżej. wspomniane -500 
dolarów zbiegł do Kanady i jest-nim Kozłowski 
Władysław. > 

Dnia 4. 2. 1928-roku znaleziono w zatoce 


puckiej topielca. mężczyznę -lat 50, którego toż= 
samości stwierdzić me zdałano i 
. 


* Str. 3. 


S = TSA p a POr TR: POWER AE OES, 1 wit. ! 

4 . a. a . B A 144 

A Lniejzem zaw adaniam zen. Put dit 
R miasta Torunia 1 okolicy, że z dniem 1-go_ fuieso 
otw rzyłem w Toruniu, prog CACY 
św. Darcha £6 na dawnem miejscu pi Leise'a 


skład zakupu 
i sprzedaży wsze!lic. rodzaju 


pier7 


ole .uc€ poscieli i jaślców 


Również przyjmuję do parowego czyszczenia i des- 
infekcji wsze'ke pierza.stare i nowe, które zawiera 
ją w sobie dużo kurzu wilgoci ' możliwych zarazków. 

Po przeprowadzeniu desin ekcji i parowego czysz- 
czenia daję gwarancję czystości, tuwar staje się 
v 107, lepszym. 6 

Polecam gotowe pościele jak i wszelkiego ro- 
dzaju pierza z gwarancją czyste i zdrowe po cenach 
konkurencyjnych. Upraszam Szanowną Publiczność 
o zwrócenie się z cał m zaufaniem 

z poważaniem 


Kazim e:z Ber talk, właściciel 
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$ T ią 1 dat 
z Relief- aiei ioe iiy 
do materialów włóticzwiczyych, 
drzewa, mcialu i szia 
Oryginalne - fabryki C. i H. z Norymbergi 


Zwraca się uwagę, że tylko na powyższe i prawdziwe 
farby - pranie i prasowanie nie wpływa (pod gwarancją) 
Do nabycia jedynie 


Drożej! Elora“ J. Bozeński 


Toruń, u”. Mickiewicza 84, tel. 820 


Z Grudziądza 


— Dyżury nocne aptek. Od soboty, 4 lu: 
tego dyżuruje apteka „Pod Lwem“, Pańska 22, 
telefon 40. Í 

— Muzeum miejskie, (ul. Lipowa nr. 28) 
otwarte w środy od godz. 12—2, w niedzielę 
i święta od godz. 11—2. 

— Stacja Opieki nad Matka i Dzieckiem, 
przy ul. ks. Budkiewicza 26 udziela bezpłatnie 
porad i wskazówek matkom i kobietom ciężar= 
nym. Opiekunka zdrowia udziela informacji 
codzień od 3—5 po poł. Lekarz przyjmuje mał 
ki z dziećmi w poniedziałki i piątki od 2 — 4 
kobiety ciężarne w środy od godz. 2—4. 

— Bibljoteka i czytelni T. C. L. w muzeum 
(ul. Lipowa 28) codziennie, z wyjątkiem nie- 
dziel i świąt od godz. 5—7 wiecz. dla dziecł 
tylko w każda środę od godz. 4—5 po poł. 

Na Chełmińskiem przedmieściu w kance: 
tarji parafialnej (ul. Bydgoska) w poniedziałki 
i czwartki od godz. 4—5 po południu. 

W Malem Tarpnie w niedziele i święta pa 
nabożeństwie. $ 

— Poradnia przeciwgruźlicza, przy ul. Ksi 
Budkiewicza 27, otwarta w każda Środę od 
godz. 1—2 po południu. Porad udzielą się bez* 
platnie. 

— Bezpłatna poradnia dla płucno chorych, 
przy ul. ks. Budkiewicza 27 czynna we wtorki 
czwartki i soboty od godz. 2—3. Porady le- 
karskiej udziela się bezpłatnie. Gabinet lampy 
kwarcowej czynny w poniedziałki, środy i piat- 
ki od godz. 1—4. 

— Polski Biały Krzyż oddział w Grudzią- 
dzu. Biuro czynne codziennie ( z wyjątkiem 
sobót, świąt i niedziel:) od godziny 16 do 18-ej 
w lokalu własnym przy ul. Kuntersztyńskiej nr. 
1 (sztab 16 Dywizji piechoty), nr. telefonu: 
Forteczna 40. 

. — Poradnia wycieczkowa P. T. K. Przed 
wyjazdem dobrze jest wiedzieć, choć cośkol- 
więk o danej miejscowości. Wszystkim osobom 
i instytucjom, urządzającym wycieczki w oko- 
lice najdalsze i najbliższe zakątki naszego kraju 
udziela poradnia wskazówek bezpłatnie. Oso- 
biste zgłoszenie pisemne z opłaconą odpowie- 
dzią pod adresem „Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego” Oddział w Grudziądzu, ulica 
Lipowa 28. Poradnia otwarta w każdy piątek 
od godziny 19—20 w Muzeum (Bibljoteka P? 


T. K.) 
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Kwit miesieczny 
na zamówienie gazety . 


Niniejszem zamawiam wychodzącyw Toruniu 
6 razy tygodniowo 


„Dziennik Pomorza,, 
na miesiąc marzec 1928 roku za 2,51 zł wra? 
z opłatą pocztową. Dziennik proszę dostar- 
czyć mi do domiu a przedpłatę ściągnąć prze” 
tistowego: 
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Kwit pocztowy 
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Zł 2.51 
tytułem przedp aty na „D cze k Pomorza“ 
na miesig marzec 1925 1, udeni tet co utniej 


szeń potwierdzam. 
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R ch wyborczy 


ENDECJA dzi Ozi W CHOJ- 

W Chojnicach odbył się wiec, zwołany 
wre Komitet Wyb. Narodowy — listy 24, na 
tórym przemawiali wybitni działacze endecji 
pp.: Sołtysiak b. poseł, Ossowski adwokat 
i Główczewski z Lipinek. W dyskusji zabrali 
głos uczestnicy wiecu, a mianowicie pp.: Bru- 
szak z Trojan, zwolennik Kat. Unji Ziem Zach. 
listy 30 oraz kilku członków N. P. R., którzy 
zgodnie napiętnowali działalność - endecji 
i wzywali do popierania obecnego rządu. Ogro- 
mna większość zebranych gorąco manifesto- 
wała sympatje dla rządu i wznosiła okrzyki 
na cześć Marszałka Piłsudskiego, w obec czego 
p. Sołtysiak nie mógł skończyć swego refera- 
tu. Prezydjum wiecu, widząc nastrój nieprzy- 
chylny wśród większości uczestników wobec 
endecji i listy 24, nie zaproponowało rewolucji 
i rozwiązało wiec czemprędzej. Czyż i o tym 
wiecu napisze „Słowo Pomorskie“, że „nr: 24" 
odniósł tryumi? 


KOLEJARZE ZA K. U. Z. Z. 

Na zjeździe delegatów organi”acji zaw. 
kolejarzy w Gdańsku, który odbył się w ostat- 
„nich dniach zapadła jednogłośna uchwała, aby 
podczas wyborów do Sejmu i Senatu popie- 
rać Kat. Unię Z. Z. Następujące organ. repre- 
zentowane były na tym zjeździe: Związek 
Urzędników Kolejowych, Zw. Drużyn. konduk- 
torskich, Zw. Kolej. Pracowników Drogowych, 
Zw. Pracowników Kolej. i Zw. Umysłowych 
Pracowników Kolejowych. 
Wobec powyższego lista 30. K. U. Z. Z. za- 
pewnione ma poparcie pracowników  kolejo- 
wych w Gdańskiej Dyrekcji P. K. P., za wyijąt- 
kiem Związku Zawodowego (P.-P. $:) oraz Zw. 
Zaw. Polskiego (N. P. R.-prawo). 


Zjednoczenie Gospodarcze” p. Brejskiego 
chyli się ku upadkowi. 

Jak było zresztą do. przewidzenia, mikra- 
skopijne partje i partyjki. nie długo cieszyć się 
będą żywotem przedwyborczym. Wszystkie te 
twory wybujałych ambicyjek poszczególnych 
osób, nie mogąc liczyć na poparcie zdrowo my- 
ślącego i trzeźwo patrzącego społeczeństwa, 
muszą po kilkunastodhiowym bytowaniu: — 
poddać się twardej rzeczywistości, ji rozpłynąć 
się w mge zapomnienia. KOBA: AE UZ 

Do tych poronionych tworów wyborczych 
należy i kandydatura p. Jana Brejskićgo, który 
we wszystkich trzech. okręgach :. pomórskich, 
wystąpił z własną listą, kandydując na niej na 
pierwszem miejscu, Kandydatura p: Brejskiego 
z ramienia tej „familijnej: listy. Brejskich — na 
każdym niemal.wiecu ponosiła klęskę za .kię- 
ską. W Tczewie niefortunnego kandydata — 
wygwizdano. W. Łasinie jego, . przemówienie, 
wywołało burzę protestów i nie. pózwólono: na 
dalsze rozwijanie planów „bęz.planu! 

Jak niosą słuchy p. Brejski zrażony.-niepo- 
wodzeniami, ma już podobno dosyć „Kandyda- 
tury“ i zamierza wycofać swoje listy.  ..-, 

Gdyby te pogłoski pokazały. się prawdzi- 
wemi p. Brejski przyczyniłby się w.ten sposób 
do zgrupowania i tak nie licznych swoich gio- 
sów, dla pozyskania ich dla partji polskiej, ma 
jącej poważne szanse zwycięstwa a które uwa- 
żaćby należało za zmarnowane, gdyby Jako 
cze! | 


Niepowodzenie p. Teski i p. Bigońskiego 


w Grudziądzu,  :; i 
W dn. 16 bm. odbyło się 'w Grudziądzu 
zebranie kartelu Zawodowych. Związków 


Chrześćj. przy udziale 26 osób, na którem p. 
Teska, wydawca „Dziennika Bydgoskiego” i.b. 
poseł Ch. D. Bigoński usiłowali pozyskać wpły- 
wy kartelu dla listy nr. 25. Jednakże zamiar 
wciągnięcia związków zawodowych robotników 
chrześcijańskich do obozu Witosa nie udał się, 
gdyż tylko część zebranych, wypowiedziała się 
za poparciem listy 25. większość zaś. wstrzy: 
De od głosowania lub nawet opuściła. salę 
obrad. 


BEZCZELNOŚĆ I TEROR NIEMCÓW. 

Na wiecu listy 18 w  Wieldządku . pow. 
Chełmno kandydat na posła Spither powiedział, 
między innemi, iż Niemcy muszą otrzymać 
w rządzie polskim jedną tekę ministerjalną??? 
Inny prelegent na tym wiecu niejakiś Schmidt 
z Grudziądza groził bojkotem, aż do zupełnego 
„zniszczenia ekonomiczego. tym Niemcom któ: 
rzy nie zechcą głosować na. listę, (Blok Mniej- 
szości Narodowych w Polsce), „która ostatnio 
wywołuje zastrzeżenia ze strony. niemieckich 
katolików ze względu na osobe czołowego 
kandyd., pastora Barczewskiego., 


PPS. OPIERA SIĘ NA ZWOLENNIKACH 
KOŚCIOŁA NARODOWEGO. 

W Grudziądzu odbył się wiec PPS., który 
zgromadził 600 osób, tj. dość słaby ze: względu 
na osoby referentów, którzy byli zapowiadani 
w afiszach, a mianowicie pp.: Barlickiego i Lie- 
bermanna. Na wiecu tym, prócz wyżej wspom- 
nianych przywódców PPS. z Warszawy, prze- 
mawiali miejscowi działacze: socjalistyczni pp.: 
Gyglewski i dr. Pehr, którzy poświęcili więk- 
szość swych wywodów oczernianiu osób -z in- 
nych obrazów politycznych, ponadto zaś zajęli 
życzliwe stanowisko wobec Kościoła: Narqdo- 
wego, którego zwolennicy stanowili przeważną 
większość zebranych, co- właśnie zapewniło 
niewątpliwy sukces PPS. na wiecu. 


UNIEWAŻNIONE I ZATWIERDZONE LISTY. 
Komisja wybcrcza Okręgu 30 w Criudzią- 
dzu unieważniła następujące listy:  Zjedhocze- 
nia Polek Chrześcijańskich, N. P. R. — lewicy 
Związek Naprawy Rzeczp. (21), listę p. Pryd- 
istę dr. Zemlego z Czerska, listę Zjednocze- 
jospodarczego (p. Brejskich) oraz «listę 
ników kościoła. Narodowego. (14). 


nn A ET ZEL NN iii, iii iii 
"NN ZZ Z Z W 


Dnia- 21. 2. 1928. 


(Ważna odezwa do 


Agitacja niemiecka na Pomorzu, a zwłasz- 
cza w północnych powiatach, wysuwa ciągle 
swe macki po zdobycz polską, aby ją omotać 
i przeciągnąć na swoją stronę! Dziś gad pru- 
ski, łasi się i przymila, gdy jednak zdobędzie 
swoją ofiarę. postapi z nią zawsze bruta.nie! 
Bo on dla każdego Polaka, był i zawsze zo- 
stanie „śmiertelnym wrogiem! 


Oto do czego posuwają się Niemcy! Wia 
domo — że w Sopotach istnieje niemiecki 
związek rybaków, do którego należą i rybacy 
z wybrzeża polskiego. 

Otóż w związku z tym  rozwinięto obe- 
cnie silną agitację, wśród członków Polaków, 
aby ci, przy wyborach głosowali na listę nie- 
imecką!!? 

I to na skutek tej inspiracji, dwaj rybacy 
Flach i Główczewski (?) agitują wśród ryba- 
ków gdyńskich, za niemiecką listą wyborczą. 
Wstyd doprawdy, że pomiędzy tymi na- 


Giew. 
W-dniu.15 bm. odbyły się następujące ze- 
brania i wiece Katolickiej Unji Ziem Zachodnich. 
Zebranie informacyjne w Gniewie, zwołane 
przez Komitet Powiatowy, z udziałem około 
49 osób, na którem p. Wilga z Tczewa wy- 
jaś. zadania. Unji i nawoływał do neregicznego 
prowadzenia akcji agitacyjno-wiecowej na rzecz 
listy nr. 30. Uczestnicy zebrania, przeważnie 
kupcy i rzemieślnicy jednogłośnie oświadczyli 
się za współpracą z Unią i przyrzekli prowadzić 
wytężoną agitacię w sprawie głosowania na 30. 


+ "Gorczenica. 


W Gorczenicy pow. . Brodnica odbył się 
wiec, na który przybyło około 200 osób. Na 
skutek „wygłoszonych referatów i przeprowa- 
dzonej dyskusji zebrani oświadczyli się za po- 
parciem Katolickiej Unji Z. Z, listy nr. 30, która 
w „ostatnich dniach zyskuje widocznie na sym- 
pątjach społeczeństwa. 


l Kowalewo. 
2 ‘WKowàlewie wiec K. Uniji Z. Z. zgromadził 
do 400 osób. Przemawiali p. adw. Filipowicz 
ikupiec p. Chwastek z Wąbrzeźna na temat 
ieologji Unji oraz współpracy z rządem Marsz. 
Piłsudskiego. W dyskusji zabierali głos z P, P. 
S. p. Wojtyła, b. noseł Sołtysiak ze Związku 
Ludowo-Nrodowego i endek p. Czarnota-Bojar- 
ski z Wąbrzeźna. Ostatni dwaj mówcy wygło- 
sili przemówienia'o charakterze wybitnie dziel- 
nicowym -(autonomiści pomorscy?!) zarzucając 
K. U. Z.:Z.,:że w jej. szeregach są ludzie pocho- 
dzący „z Ingych dzielnic, przyczem p. Sołtysiak 
sprowadzonej specjalnie na wiec zorganizowa- 
nej bojówce w 'liczbie kilkudziesięciu osób pole- 
cił rozbić wiec. co się jednakże nie udało, gdyż 
po bezskutecznym awanturowaniu się i krzy- 
kach.płatnej zgrai młokosów, którzy opuścili 
wreszcie salę, zebrani wysłuchali w. spokoju 
ponownego przemówienia p. Filipowicza i opo- 


W głębokiem skupieniu zebrani w sali 
„Apollo“ wysłuchiwali słów, wypowiedzianych 
z młodzieńczym zapałem i enerzją przez zasłu- 
żonego prezesa Związku Tow. Przemysłowych 
i rzemieś. p. Kazimierza Chmielewskiego. 
Sała Kina „Apollo“ przepełniona. Około 
900 osób na. sali, reprezentanci wszystkich 
sier ‘naszego miasta zeszli się, mimo słoty nie- 
ae by wziąć udział w poważnym wiecu 
nji: 
Wiec zagaił prezes Kom. na m. Poznań 
prof. Beil, poczem przeszło pół godziny prze- 
mawiał prezes Chmielewski. Co odrazu można 
było zawważyć, że u końca sali zebrała się gru- 
pa około 100 osób, wśród niej, rzecz charaktery- 
styczna, dyrektor Spółki Akcyjnej Drukarni 
Polskiej Kurjera Poznańskiego p. Roman Leit- 
geber, i stamtąd z tyłu sali wciąż rozlegały się 
okrzyki bez: sensu. jakieś protesty bez związ- 
ku, wykrzykiwane ‘przez biednie ubrane grupki. 
płatnej. jak się okazało, kohordy: najemników 
endecji. 
Entuzjazm i zapał, z jakim prezes Chmie- 
lewski charakteryzował powstanie samoistnej 
organizacji Stanu Średniego miast, zwyciężył 
jednak- próby zakłócenia przemówienia pierw- 
szego referenta. Niestety inż. Ant. Jezierski, 
który: niedawno przeszedł ciężką operację, ną- 
gie wczoraj znowu zaniemógł, i nie mógł przy- 
być z drugim referatem programowym. 
Drugi referat wygłosili: prezes Gł. Komite- 
tu Wybórczego'  Urzędników Państwowych 
Ziem Zachodnich pan- naczelnik inżynier 
Leszczyński i'w świetnem, bardzo głęboko uję- 
tem przemówieniu scharakteryzował rolę urzę- 
dnika. w państwie i jego uwośledzenie w dotych- 
czasowej: reprezentacji w. Ciałach Ustawodaw- 
czych. . 
Objektywne i spokojne wywody mówcy 
przerywali endeccy pałkarze ustawicznemi do- 
cirikami. Nie chodziło im o meritum sprawy, 
o zasadnicze punkty programowe, bo poziom 
przęważnej części tych hyjen wvborczych po 


Pod sztandarem 


Krwią narodów zbreczone ręce 
niechaj nie ważą sę tknąć Ziemi Kaszubskiej 


ludu kaszubskiego.) 


ganiaczami niemieckimi, znajduje się nazwisk 
polskiego zdrajcy. 

Jesteśmy jednak pewni, że rybacy, zamie 
szkujący polskie wybrzeże, to krew z krwi — 
i kość z kości — Kaszubi — Polacy! 

Wiedzą oni dobrze, co rząd obecny rob: 
w Gdyni, i na polskim wybrzeżu. Wiedzą oni 
dobrze, że z rozwojem gospodarczym Gdyn: 
i wybrzeża, Kaszubi nad polskiem morzem bę- 
dą żyli w dostatku! 

Wiedza oni o tem dobrze. że wszelkie pod: 
szepty i zakusy niemieckie, rozbiją się o ich 
wypróbowany i stały charakter, iak fale mor- 
skie o ich orzeg ziemi, którą tak umiłowali 

I wiemy o tem, że Kaszuba potrafi dać nie 
mieckim naganiaczom taką odprawę, jaką na 
kazuje mu jego miłość do Ojczyzny, którą za 
żadne skarby nie da sobie wydrzeć, i gotów 
parad, pokazać hydrze niemieckiej — kły 
lwa morskiego. 

A więc czuwaj — bracie Kaszubo! 


18 z : D EJ 
Unii Katolickie 
wiedzieli się za poparciem listy nr. 30, jako je 


dynej lsty szczerze polskiej i katolickiej, a je 
dnocześnie życzliwej dla marsz. Piłsudskiego. 


Trzcłńsk. 

W Trzcińsku pow. Starogard odbył się cał- 
kowicie udany wiec K. U. Z. Z., na którym wy- 
głosili referaty pp.: Teodor Cesarz, nauczyciel 
zę Starogardu oraz budowniczy Jurek. 


Jastarnia. 

Na wiecu K. U. Z. Z. w Jastarni, pow 
Morski, przemawiał p. Trocha Torunia, poczem 
zebrani wnieśli okrzyk na cześć marszałka Pił- 
sudskiego. 


Wielki Klon. 

Dnia 15 bm. odbył. się w Wielkim -Klonie 
pod 'Tuckolą wiec przy udziale 80 osób. Prze- 
mawiali Jan Litwiński i Jan Milka z ogromnem 
powodzeniem; agitując na 30-kę. 


Chełmno. 
W Chełmnie odbył się wiec zwolenników 
Unji. Uczestniczyło 80 osób. Referowali pp. 
Krenz i Paprocki. Rezultat b. pomyślny. 


Wielki Mędrowicz. 

W Wielkim Mędrowiczu pow. Tucholskie- 
go odbył się wiec przy udziale 70 osób. Prze- 
mawiali pp. Krenz i Paprocki. Rezultaty po- 
myślne. 

Lista 25 nie ma powodzenia. 

W Grodnie Polskim odbył się 15 bm. wicc 
zwolenników listy 25, na który przybyło 20 
słuchaczy. Wobec tak znikomej liczby wiec 
waiików rezolucji nie uchwalono. 


Niemcy triumfują. 

Dnia 16 bm. na wiecu niem. w Brodnicy 
redaktor Deutsche Rundschau p. Starke dowo- 
dził między innemi, iż Niemcy mają mieć 3 po- 
cięć na Pomorzu z powodu rozbicia się sił pol- 
skich. 


Wielki wiec Katolickiej Unii © Poznaniu 


Emdecka bojówka uskowata wprowadzć zanęt I mządzała hałaćlise opozycie 


stronie endecji był poniżej poziomu, ale zapła- 
ceni na dniówkę „bojowcy* musielit zarobić 
swój grosz i robili opozycję dla opozycji, krzy- 
kami i nieartykulowanemi rykami. 


Gdy przemówienie inż. Leszczyńskiego 
miało się ku końcowi, bojówka endecka szyko- 
wała się do rozbicia wiecu. Gdy po dyskusji 
zgłosił się p. Bresiński, a zaznaczyć trzeba, że 
ze strony endecji nikt nie miał odwagi stanąć 
do głosu, na tyle sali rozległy się nowe krzyki, 
nowe nawoływania, a nawet gwizdkami dawała 
sobie brać endecka sygnały. 


W pewnej chwili nieludzkiego wycia opo- 
zycjonistów krzyczących bez żadnego związku, 
zwolennicy Unji, którzy gromkiemi okrzykami 
karcili wybryki krzykaczy na tyle sali, rozpo- 
częli gremjalny śpiew „Nie damy ziemi skąd 
nasz ród'. by „Rotą“ zamaniiestować swój pro- 
test przeciw krzykaczom. Po odśpiewaniu Roty, 
endeccy pałkarze chcieli wyzyskać moment 
i wnieśli okrzyk: Niech żyje lista 24. Natych- 
miast jednak zagłuszyli ich zebrani zwolennicy 
Kat. Unii i w tej chwili rozległ się na sali grom- 
ki okrzyk: „Niech żyje Unja Katolicka, niech 
żyje lista 30. 


Ogromna większość zebranych była bez- 
sprzecznie za Unją, świadczył o tem ten długi 
okrzyk na cześć naszej Trzydziestki, poczem 
na zakończenie wiecu odśpiewano pieśń „Boże 
coś Polskę*. Wskutek niemożliwego tumultu 
endeckich krzykaczy, i niezgłoszenia się do dy- 
skuśji nikogo z koła opozycji wiecowej, prze- 
wodniczący wiecu solwował zebranie. 

Zebrani wychodząc z sali z najwyższem 
oburzeniem piętnowaii ohydne metody endecji, a 
okrzyki pod adresćm bojówki endeckiej były w 
stylu nie nadającym się do powtórzenia. 

Na innem miejscu naszego pisma charakte- 
ryzujemy dziś te metody Zw. Lud. Narodowego 
warcholstwa i terroru, które społeczeństwo na- 
szego miasta dobrze- sobie w pamięci zanotuje 
w dniu 4 marca, 
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Str. 4, 


Klęska Niemców w Tczewie 


Dnia 17 bm. w Tczewie został zwołany wiec 
yrzęz Komitet Wyborczy mniejszości niemiec- 
siej. Stawiło się około 1000 osób. Prezydjum 
więca, w skład którego wchodzili: Kramuschke, 
Steinbrück, Hasbach i inni, na wstępie zostało 
skonsternowane ponieważ wśród wiecowników 
rzeważali Polacy. Było około 800 Polaków, a 
200 Niemców. Widząc to przywódcy niemieccy 
nie mogli się zdecydować kogo wybrać na 
rzewodniczącego, aż w końcu postanowiono 
wowołać Kramuschkego, albowiem Polacy do- 
nagali się prowadzenia wiecu w ięzyku pol- 
skim. Jak wiadomo, Kramuschke włada także 
językiem polskim. Pe wszy zabrał głos kan- 
łydat poselsti z listv ur. 18 z okręg, 29 Tatu- 
liński. Polak enegat. Drugi referat  vg!osił b. 
sen. Hassba.h. Trzeci przemawiał Pankratz, 
który w sposób krasomówczy operował przewa- 
żnie ideologią socjalistyczną, oraz międzyna- 
rodowej solidarności, przyczem domagał się 
zniesienia dwuizbowości w Polsce (zniesienie 
Senatu). Mówił o zbyt wygórowanym budżecie 
M. S. Wojsk., przyczem szeroko rozwodził się 
ad rzekomem upośledzeniem żołnierza pol- 
kiego pod względem materialnym. Dla przy- 
<ładu porównywał uposażenie szeregowych ar- 
mji niemieckiej i armji polskiej, a gdy dodał z 
orzekąsem. że żołnierz polski powinien otrzy- 
mywać więcej niż te „8“ marnych groszy — 
rozpoczął się na sali hałas. Przez caly- czas 
przemówienia Pankratza nastrój wśród obec- 
nych był podniecony i dochodziło do ciągłych 
okrzyków wrogich Pankratzowi. Po wyczer- 
aniu referatu przez mówców niemieckich ze- 
brani domagali się otwarcia dyskusji, na co jed- 
nak prezydjum niechętnie się zgadzało, lecz 
wobec stanowczej postawy Polaków rozpoczęła 
się dyskusja. W dyskusji zabrało około 10-ciu 
mówców-Polaków głos. 
Przemawiali: Kruczkowski, przywódca P. 
P. S.; Frydryszewski, NPR.-lewica; Błaszczyk, 
NPR.-prawica; Patan, kolejarz: Mega, członek 
PPS. i inni. Wszyscy wymienieni przypominali 
zebranym jak to za czasów niemieckich lud- 
ność polska musiała przenosić katusze oraz do 
jakiego stopnia była gnębiona w czasie prze- 
ciwstawienia się germanizacji. Mówcy stwier- 
dzili, że mniejszość niemiecka w Polsce w 
sztuczny sposób stwarza kwestje zagadnienia 
mniejszościowego dlatego tylko. aby uprawiać 
obłudna grę dla niemieckiej dyplomacji. Poza- 
tem mówcy stwierdzili, że mniejszość niemiec- 
ka w Polsce ma zagwarantowaną całkowitą 
swobodę rozwoju kulturalnego, ekonomicznego 
i religjinego, że ludność polska za czasów nie- 
mieckich nawet nie śniła o takiej wolności, jaką 
ma mniejszość niemiecka w Polsce. Po prze- 
mówieniu mówców polskich, którzy zgodnie 
występowali mimo rozlicznych przekonań par- 
tyjnych, usiłował zabrać głos ponownie Pan- 
kratz, któremu jednak mówić nie dano. Nato- 
miast zaintonowano Rote Konopnickiej, przy- 
czem Polacy zmusili prezydjum do powstania 
w czasie odśpiewywania pieśni. Wynik wiecu 
był niespodziewany dla przywódców niemiec- 
kich w Tczewie i okolicy, gdyż uważali oni, że 
ludność przez swe rozbicie będzie jeżeli „już 
nieprzychylnie odnosiła sie do listy niemiec- 
kiej, to w każdym bądź razie z rezerwą. Zazna- 
czyć należy, iż prezydium wieca niemieckiego 
było bardzo zdenerwowane i skonsternowane. 


ŚLĄSK PRZYGOTOWUJE SIĘ DO UCZCZE- 
NIA IMIENIN MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 


Katowice. Pod przewodnictwem p. woje- 
wody dr. Grażyńskiego odbyło się posiedzenie 
komitetu dla uczczenia dnia imienin Marszałka 
Piłsudskiego. Dzień ten postanowiono obchodzić 
uroczyście na całym Śląsku i ze wzgledu na to, 
że wypada w poniedziałek uchwalono przewa” 
żna część obchodu przenieść na dzień 18 mar- 
ca. Program uroczystości przewiduje na dzień 
18 bm. odbieranie sztafet na rynku między go- 
dzinami 17,30 a 18,30. poczem nastąri cap- 
strzyk orkiestr wojskowych oraz policyjnej na 
ulicah miasta. W dniu 19 bm. odbędzie się o 
godzinie 9,30 rano nabożeństwo w kościele św. 
Piotra i Pawła. Następnie będą nadawane przez 
radio uroczystości imieninowe z Warszawy a 
po szkołach będą urządzane odczyty w godzi- 
nach porannych. Od godziny 11 do 13 p. Woje- 
woda będzie przyjmował życzenia dla p. Mar- 
szałka. Wieczorem odsędzie się w teatrze uro- 
czysta akademja, połączona Z przedstawieniem. 
W całem Województwie wszystkie miejscowo- 
ści będą udekorowane, nadto bedą nalepiane 
kartki z podobizna Marszałka Piłsudskiego. Po 
miastach i wsiach województwa odbędą się w 
niedzielę 18 bm. poranki i odczyty. 


ZJAZD AKADEMICKIEGO KOMITETU 
WSPÓŁPRACY Z RZĄDEM. 


Warszawa. Dzienniki warszawskie donoszą? 
Onegdaj odbył sie ogólno-polski zjazd akade- 
micki, zwołany przez "naczelny akademicki 
komitet współpracy z rządem. Na zjazd ten 
przybyło około 200 delezatów z 5 uniwersyte- 
tów: poznańskiego, wiłeńskiego, lwowskiego, 
krakowskiego i lubelskiego. Zjazd otworzył 
Marjan Piotrowski. Na przewodniczącego po- 
wołano p: Witolda Wyszyńskiego a do prezy- 
djum po dwu przedstawicieli każdego ośrodka. 
Pan Wyszyński w dłuższem przemówieniu 
określił rolę młodzieży w obecnych wyborach. 
Zjazd przviał rezolucję, potepiająca działalnóść 
antypaństwową Obozu Wielkiej Polski oraz 
komunistów i wezwał zebranych do dalszej 
konsolidacji obozu demokratycznego. Na wnio- 
sek prezydjum przyjęty przez aklamację, wy- 
słano depeszę hołdownicza do Pana Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej ^27 Marszałka Piłsud- 
skiego 


PARADOKSY CHWILI. 


„W przyszłości... to zobaczymy” 


(l: g.) Publicystyka francuska — prasowa 
i książkowa — interesuje się obecnie żywo mo- 
źliwością porozumienia francusko-niemieckiego. 

Maurycy Pernot wydał ciekawą książkę 
p. t. „L'Allemagne d'aujourd'hui“. Autor nie 
wierzy w kulturalno-umysłowe zbliżenie obu 
narodów, a narczie uważa za realną tylko 
współpracę ekonomiczną. To na teraz, A w 
przyszłości... „zobaczymy, co jeszcze będzie 
możliwe”. P. Pernot radzi też Francuzom, aby 
obserwowali Niemcy z „czujnością przemyśla- 
na, dokładną, przewidującą.." 

Francuzi sa ostrożni: zbyt dobrze już się 
przekonali, że „rapprochement” to ryzykowny 
interes. Niemcy myślą w takich, razach tylko 
o sobie. A zobowiązania wobec kontrahenta: 
„To zobaczymy — w przyszłości”. Tak mówią 
Niemcy do Francuzów. Gdy interes Już załat- 
WIORY„. 
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Co o Polsce wiedzieć należy 


Poczta w kalejdoskopie cytr 
Instytucyj pocztowych w r. 1926 — 3997 
Jedna instytucja pocztowa przypada na 97 
klm. kw. 

Na jednę instytucję pocztową przypada — 
6804 mieszk. 

Ogółem skrzynek pocztowych — 14003. 


Liczba przelotów samolotami w Polsce 
1.377. 

Nie doręczono przesyłek pocztowych 
254 535, 
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ZNALAZŁ ŚMIERĆ PRZY PRACY. 
Inowrociaw (w) 

W dniu 13 bm. wydarzył się straszny wypa- 
dek w Skaimierowicach pow. Inowruciaw. Miano- 
wicie robotnik dominjalny Jan Modrzejewski, lat 54, 
schodząc z drabiny, upadł na koryto. stojące obok 
na ziemi. tak nieszczęśliwie, że wksutek doznania 
ciężkich okaleczeń na głowie zmarł w szpitalu po- 
wiatowym w Inowrocławiu. dnia nasiępnego te i. 
14 b. m. 


UJĘCI BANDYCI. 
Zbąszyń (p) 
Od dłuższego czasu już na tćrenie Zbąszynia 
jak i okolicy grasówała doskonale 
szajka. która zuchwaljemi kradzieżami nęka!a tame 
tejsze obywatelstwo. W rezultacie energicznych 
dochodzeń ustalono, iż złodziejami byli bracia Stani- 
sław i Ignacy Braun oraz Stanisław Słaboszewski 
z boznania. Stwierdzono. że wiamanie do majęt- 
ności Łomnica w powiecie nowotomyskim, gdzie w 
ręce rabusiów wpadio 50 butelek wina, bylo spraw- 
ka wymienonej szajki. Pozatem zjodzieje skradli 
gosp. W. Tobysie również w Łomnicy 20 kur. Szaj- 
kę tę weto i osadzono w areszcie śledczym. „Ci sā- 
mi sprawcy dokonywali włamania i kradzieży W 
okolicy Nowego Tomyśla i Zbaszynia. gdzie polo- 
wali przeważnie na drób i pościel 


OJCOBÓJCA PRZED SĄDEM. » 
Międzychód. (ch.) 

Przed sądem okręgowym przed HI. Izba karną 
toczyć się będzie rozprawa przeciwko gospodarzo- 
wi Henrykowi Klingemu, lat 32 z Kubowa w pow. 
międzychodzkim. Stanie on przed ciężkim zarżu- 
tem zabójstwa ojca. Podamy krótko przebieg tego 
ohydnezo czynu Otóż w nocy na 23 listopada 1924 
„ roku zastrzelono p. Gustawa Klingezo. Natychm'ast 
po tajemniczem morderstwie. podejrzenie padło od- 
razu na syna Henryka. którego też ujęto i przetrzy= 
mano w areszcie Śledczym. Pierwsza rozprawa za 
kończyła sę uwolnieniem. albowiem brak było do- 
statecznych dowodów: sam obwinony wyparł się 
„ Czynu. a śwadkowie po większej części składający 
się z rodziny. albo według przysiugującego im pra- 
wa odmawiali zeznań. albo też do sprawy nic pozY- 
tywnego mie wnieśli. Wobec takiego stanu rzeczy 
Henryka Klinzego wypuszczono Rok ca'v prze: 
szło chodzi sobie bezkarnie. Ale pewnego razu sio- 
stry powodowane wyrzutami sumienia i prawdopo- 
dobnie wskutek złego obchodzenia się z niemi. zgło- 
siły się do policji. gdzie złożyły zeznania. obciąża- 
jące brata. Przedewszystkiem przy pomocy sióstr. 
znaleziono w toriiskach przechowana broń i Hen- 
ryka aresztowano. 


ZŁOTE GODY MAŁŻ. PODKOMORSKICH. 
Szamotuły (t) 

x Obchodzą złote gody małżeńskie znani w po- 
wiecie tut. państwo Teresa z Miillerów i Nikodem 
Podkomorscy dawniej w Obrzycku. Państwo Pod- 
komorscy. którzy mieli 9 dzieci. z tych 5 synów. 
a najmłodszy piastował godność pierwszego staro- 
sty szamotulskiego. obchodzą dzień swego jubileu- 
Szu w otoczeniu 8 dzieci i 20 wnuków. cieszą się 
jaknajlepszym zdrowiem. Ad multos Annos! 

BEZ ŻYDÓW ANI RUSZ! 
Strzelno (1) 
W ostatnim czasie otwarto trzy nowe składy. 
lecz z ubolewaniem dodać należy , że składy te 
otworzyli żydzi. 
POMYŚLNY ROZWÓJ BANKU LUDOWEGO. 
Bnin, 

Dn 16 b. m. odbyło się przy dość licznym udzia 
s członków Walne Zgromadzenie Banku Ludowe- 
go. pod przewodnictwem Prezesa Rady Nadzor- 
czej ks. prob. Janasika z Bnina. Jak ze sprawozda- 
nie rocznego, wyg oszonego w im. zarządu przez p. 
Brustmaniia, wynika, Spółdzielnia dobrze prospe- 
ruje iz roku na rok się rozwija. Tak też w ostat- 
nim roku obrót ogólny zwiększył się o przeszło 
100% przekraczając sumę 2 i pół miljona złotych. 
Udziały wzrosły z zł. 7.651.95 do zł. 22.366,75. Po- 
życzek udzielił Bank 223 członkom w 1162 weks- 
lach na sumę łączną zł. 544.621.64. Wkłady oszczę- 
dnościowe wzrosły do zł 56.651,30, zaś redyskont 
weksli i kredyty bankowe do sumy zł. 54.000. Zysk 
do dyspozycji Walnego Zgromadzenia wynosił zł. 
2.210.90. Ogólna suma bilansowa przekroczyła Su- 
mę zł. 182.000. Przypuszczać należy. że Spółdziel- 
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zorganizowana | 


nia nadal z roku na rok rozwijać się będzie. speł- | 


oiając w coraz to szerszej mierze swoje zadanie 
użenia pomocą kredytową miejscowemu i oko- 
u obywa*alstwu. 
Jeden z obecnych. 


bnia 21. 4, 


idzie do wyborów 


Wielki wiec w Jarocinie, l 

Dnia 17 b. m. odbył się wielki wieć przedwybor- 
czy Katolickiej Unji w Jarocinie, na którym zebra- 
ły się liczne rzesze mieszczaństwa i urzędników, za- 
równo z miasta. jak i okolicy. W wiecu wzięło 
udział ponad 600 osób. Zebranie zagaił p. Basiński 
z Jarocina, a następnie wygosili referaty. pp, K, 
Czarnecki z Ostrowa. K. Syller z Poznania i p. Boj- 
ko, przewodniczący Głównego Komitetu, Wyborcze- 
go Kolejarzy v Poznaniu. Mówcy zobrazowali na- 
sze położenie» kraju, aktualne sprawy bieżące. po- 
lityczne i gso < arcze oraz położenie urzędników. 
Z kolei przema: al p. Chmielewski z Poznania, pre- 
zes Zjednoczenia Zwiazków Przemysłowo-Rzemieśl- 
niczych, który powołując się na szczytne hasła K. 
Marcinkowskiego, zaapelował do zebranych ażeby 
wszystkie warstwy mieszczańskie, kupiectwo, rze- 
miosto, rolnictwo, jak i stan urzędniczy, skupiły się 
pod jednym sztandarem i przystąpiły do zgodnej 
i twórczej pracy dla dobra całego kraju. a przede- 
wszystkiem, ażeby miały na uwadze :orawy gospo- 
darcze i przyszłą. pomyślność naszego państwa. 
Przemawiał. pozatem jeszcze p. Kaźmierczak z 
Ostrowa. W dyskusji zabierali głos pp. Adamek 
iSik; wszyscy mówcy jednogiośnie podkreślali wa- 
źność chwili i wypowiadali się rrzeciwko zkubnym 
na ogom i metodom partyjnictu "oraz rozpolityko- 
wania kraju. 

Następnie zebrani powzięli rezolucję. w której í 
solidaryzują się w zupełności z działalnością Kato- 
lickiej Unii i zobowiązują się oddać swóje głosy wraz 
z rodzinami na listę nr. 30, która niewzruszenie stoi 
na gruncie wiary katolickiej i państwowości naszej. 
Wiec zakończono w poważiiym nastroju odśpiewa- 
niem „Boże coś Polskę”. 

Lwówek. 

Na wiecu Katolickiej Unji, przy udziale około 
600 obywateli miejscowych. któremu przewodniczył 
p. Sawiński, po wygłoszonym referacie rozwinela 
się obszerna dyskusja. W dyskusji zabierali głos: 
pp. Bembacz, Michalski, Beyer ora Sobek. Zebrani 
jednogłośnie uchwalili rezolucję. w której opowia- 
an się za zdecydowanem poparciem Katolickiej 

nii. 


Krotoszyn. 

Odbył się tu wielki wiec Katolickiej Unji. który 
zgromadził przedstawicieli wszystkich warstw spo- 
łecznych. Przewodniczył p. F. Szymankiewicz. ki 
piec miejscowy, a główny referat wygłosił p. Kaź- 
mierczak z Poznania, a następnie o. włożeniu gospo 
darczem przemawiał -p. Macioszczyk. W dyskusji 
przemawiali pp. Wojtkowiak. b. poseł Zw. Lud. Nar. 
a obecnie kandydat Katolickiei Unii oraz pp Droż- 
dżyński Mowie'ka i inni. Wiec zakończono Śpie: 
wem Boże coś Polskę“ i okrzykami na rzecz Kato- 
lickiej Unii 


Pod sztandarem Katolickiej Uni 


1445, 


Wielkopolska, 


ca.a 
E Z powiatu wyrzyskiego. 

W dniu 15 b. m. odbyło się w Nakle zebranie 
organizacyjne Komitetu Powiatowego, Katolickiej 
Unii, na które przybyli liczni delegaci. Zebranie za- 
git p. Malicki, oznajmiając, że.zjazd delegatów Ka- 
tolickiej Unji w Poznaniu wybrał na prez. Komitety 
na powiat wyrzyski p. Dobruckiego. kapitana rezer- 
wy. Zebrani jednogłośnie wyrazili swoją zgodę. a 
następnie dokonano wyborów do Komitetu Powiato- 
wego. W skład Komitetu weszli pp. J. Dobrucki, 
redaktor W. Malicki, prof. F. Marciniak, M. Kowal- 
ski oraz W. Buba. 

Z wygłoszonego następnie sprawozdania wyni- 
kato, że prace organizacyjne rozwijają się bardzu 
dobrze i wszystkie Komitety po miastach i gminach 
miejskich pracują sprawnie. Postanowiono 'utwo- 
'rzyć dalsze Komitety w każdej gminie. Sekretariat 
Powiatowy znajduje się w redakcji » Malickiego w 
Nakle. 

P. Walenty Buba wydał odezwę » wszystkich 
członków i sympatyków „Piasta“ w powiecie wy- 
rzyskim, bydgoskim i szubińskim. odezwie tej p. 
Buba, znany z dotychczasowej swojej działalności 
w organizacji „Piasta“ oświadcza, że wszyscy pia- 
stowcy powinni energicznie popierać Katolicką Unię 
i wzywa cały ogół włościański w powiecie wyrzys- 
kim, bydgoskim i szubińskim do podjęcia natychmia- 
stowej pracy organizacyjnej i do złączenia włościan 
w jednym szeregu pod sztandarem Katolickiej Unii. 


Mogilno. 

Na wielkim wiecu, zorganizowanym przez miej- 
scowy Komitet Wyborczy Katolickiej Unji, zzroma- 
dziło się całe obywatelstwo naszego miasta oraz 
przedstawiciele wszystkich warstw społecznych. 
Przemówienia programowe wygłosili: pp. A. Bart- 
¿kowski i S. Gawrych oraz p. Mager, kandydaci na 
posiów z listy nr. 30. Mówcy bardzo szeroko omó- 
wili położenie w kraju, dotychczasową działalność 
stronnictw politycznych, dorobek gospodarczy oraz 
zagraniczną politykę naszego rządu. W przemó: 
wieniu w sposób dosadni przedstawili mówcy do- 
tyczasowe stosunki w kraju, a przedewszystkiem 
wypowiedzieli się przeciwko partyjnictwu, prywa- 
cie | wynoszeniu na czoło zagadnień państwowych 
i społecznych, interesu politycznego oraz demago- 
gii partyjnej. Prelegenci wskazywali na doniosłość 
organizowania się całego stanu średniego, przyczem 
nie szczędzili rzeczowych a krytycznych uwag w 
odniesiśhiu do działalności stronnictwa i Zw. L. N 


Po przemówieniach wywiązała się obszerna 
dyskusja. w której między innymi zabrał głos prze- 
wodniczacy wiecu. dyrektor mieiscowej cukrowni. 
p. Zajaczkiewicz. Wiec zokończono w podniosłym 
nastroju. a zebrani dali swój pełny wyraz zaułania 
Katolickiej Unii. 


Poźvczk ulgowe na ukt'ę przeć wpoźorową! 


Państwowy urząd kontroli ubezpieczeń zatwierdził w 
ostatnich. czasach decyzie powszechnego zakładu ubez- 
pieczeń wzajemnych. na którel podstawie oprocentowa- 
nie pożyczek ulgowych udzielanych przez tę Instytucję. 
obniżono ź£ 6 do 4 proc. w stostmku rocznym. P 


Pożyczki powyższe przeznaczone sa na akcję prze- 
clwpożarowa: a mianowicłe: na pożyczki dla właściciel 
nieruchomości oblętych przymusem ubezpieczeniowym, 
na pokrycie budowli materialem ogniotrwałvm. na ogni» 
trwałą odbudowę oraz dla samorządów na zakładanie 
wytwórni | składnic materjałów ogniotrwałych. celem u- 
gh ich na warunkach ulgowych miejscowe! ludno- 
ch 


Należy zaznaczyć. że powszechne zakłady ubezoje- 
czeń wzaiemnych poza oprocentowaniem nie liczą od po- 
żvczęk tych żadnych kosztów własnych 


mw M 


- Memiana mienia kulturaneśo 


,Po ustąpieniu p. St. Turczyńskiego z komisji, powo- 
łanej do spraw wymiany mienia kulturalnego między 
Polska a Niemcami. miejsce lego zajał p. N. Pa]zderski,- 
konserwator okręgowy+W Roznagik=u 1 a 0 


Przewodniczącym wyżej wspomnianej komisji Jest 
p. Prądzyński. Komisja, po pewnej. przerwie, rozpocznie 
znów swe prace 


», 


powodzenie „Brocton Sw, Łukasza” 


Obrazy uczniów Warszawskie| Szkoły Sztuk Pięk- 
nych. zgrupowane na wystawie w Zachęcie pod nazwą 
„Bractwo $w. Łukasza” cieszą stę niebywałem powodze- 
niem. Jak nas informulą, prawie już. wszystkie obrazy 
zostały zakupione. 


Spori i kulfura fizyczna 


GU Zim 


(Telegiamy Polskie 


St Moritz 18. 2. Międzynarodowy Kongres Narciar- 
Ski postanowił zaproponować Związkom INaiciarskim pu- 
szczególnych kra ów wprowadzenie kursu slalomu 

Propozycja Norwegii. . aby wprowadzić w kombinog 
wanym biegu narciarskim notację, została przyjęta. 

Propuzycja Polski. aby dopuścić do zawodów pa- 
nie, została odrzucona, Kongres wyraża życzenie, aby 
zaprzestano wysiików w celu budowania skoczni rekor- 
dowych; wobec bardzo licznych | coraz częściej zda- 
rzających się wypadków. Kongres poleca natomiast zwra- 
cać większą uwagę na styl w skokach narciarskich. 

W rezultacie wyborów płk. Holmquist został wybra- 
ny na prezesa kpt. Ostgaard (Norwegja) na wicepre- 
zesa, a hr. Hamilion (Szwecja) na sekretarza, 

St. Morilz. (Listem od Polskiego Komitetu., Olimp.). 
Kapitan Łucki, kierownik polskiego patrolu wojskowego 
i lego trener w Zakopanem jest zdania, że do porażki 
wojskowej druż. polskiej przyczyniło się zbytnio wznie- 
niesie trasy ponad poziom morza. Patrol nasz z powodu 
braku śniezu w Tatrach w ciągu treningu nie przekra- 
czał wysokości 1500 m. wskutek czego przy 2900 m. 
które tu były do pokonania żołnierzom naszym brako- 
wało tchu. O trudności trasy Świadczy fakt, że patrol 
norweski spotrzebował na 30 km 3 godz. 50 min. 47 sek 
a więc czasu. który w dobrych warunkach zużytkowuje 
się na 50 km 

St Moritz (Listem od Polskiego Komitetu Olimp.). 
13-te miejsce zdobyte przez. A. Krzeptowskiezo II w 
biegu na 50 km. na 42 startujących iest lem lepszę że 
tuż za Szwedami, Norwegami i Finami, przy minimal- 
nych różnicach z 2 Niemcami i słynnym narciarzem 
czeskim Nemeckim a przed sławnym Donthem Szwaj- 
carami Włochami Jugosłowianami. Francuzami I t d 
Warunki bieru były tak uciążliwe. że jeden jedvny He- 
dlund osiągnął czas poniże! 5-ciu godzin zwyczajnie zaś 
Szwedzi i Norwegowie miewają czasy około nawet po- 
niżej 4 godzin. Nic dziwnezo, że w tego rodzaju okolicz- 
nościach Wilczyński złamał obydwie narty I musłał od- 
tapé od biegu 

St Moritz. W bieru na przestrzeni !8 km. Bulak za- 
ial 17 miejsce w 1 godz 54 min. 30 sek. Zdzisław Moty- 
ka 22 miejsce w 1 godz 58 min 10 sek.. Krzeptowski II 
24 miejsce w 1 zodz. 5% min. 12 sek. Najlepszy z Po- 
laków Szostak złamał nartę w pierwszym etapie | wy- 
cofał stę, znalduiac się wówczas w jednem z nierw- 
szych miejsc. Bujak. pobił dwóch Szwałcarów. Niemca 
wszystkich Włochów. Francuzów. Jugosłowian, Japoń- 
czyków. Amerykanów i Kanadyjczyków. Trasa w o$tat- 
niej prawie chwili została zmieninna Była bardzo tru- 
dna i niehsznieczna. W nieoficjalnym biegu kombinacy!- 
nym Rronistaw Czech odniósł wielki sukces za'mując 5 
miejsce 

St Maritz. N>=ilensze wynki w bieru skelstonów 
osiagnal Jennison Heaton St. Zjednoczone). wykazując 
60.2 sek. 


Z Olimpia 


owej w Si, Moriiz 


Ajencji Telegraficznej). 


St Moritz. W zawodach hockcyowych w półfinale 
Szwajcazja pokonała Anglię 4:0. . 

St, Moritz W ogólnei klasyfikacji biegu narciarskie- 
go na dystansie 18 km. tabela pierwszeństwa przedstawia 
się następująco: Gróttumsbraaten (Norwezia) 1 g. 37 m. 
| sek, Hegge (Norwegia) 1:39:1 Oedegaad (Norwecja), 
1:40:11. Saarinen (Finlandja) 1:40:57, Haakonsen (Nor- 
wegja) 1.4129 Hediund (Szwecja) 1:41:51. Jansson 
(Szwecja) i Matti Lappalalnen (Finlandia) czas Jednàko- 
wy I g 41 m. 59 sek.. Utterstroem (Szwecja) 1:42:4, 
walna (Finlandja) 1:44:37, Donth (Czechosłowacja) 
:47 :14. 

St Moritz. W klasyfikacji kombin biegu na 18 km. 
Bronisław Czech osiągnął sukces, o jakim nie mogliśmy 
nawet marzyć przed Olimpijadą. 

Zalęcie przez niego piątego miejsca za Norwegami 
i Finnami z czasem 1 g. 48 m. 58 sek. i z notą równą 
nocie Finna Noutio stawia go na czele narciarzy Środko- 
woeuropeiskich który dotrzymał pola Norwegom i 
Fiinam, a pobił wszystkich Szwedów, Szwajcarów, 
Niemców. Włochów i pozostałe narody, Czech Bronisław 
jest lepszy od słynego Norwega Kolderuda. 

Nota przyznana Czechowi wynosi 14125. Motyka. 
zajal 24 miejsce. nota 4250 czas 2 g. 8 m. 31 sek. Roz- 
mus zaiął 29 miejsce. nota 2375. czas 2 g. 12 m. 36 sek. 
W biegu tym Krzeptowskiemu Andrzejowi złamała się 
narta. wobec czego wycofał się z konkurencji. 


Zwycięstwo polskie wywołało ogólne poruszenie w 
St, Moritz. 

St. Moritz. W zawodach hockeyu lodowego Szwecja 
pokonała Szwajcarię 4:0 (1:0, 0:0. 3:0). Kanada pokonała 
Anglię 14:0. 

St Moritz .W zawodach bobslełlchów: St. Zjedno- 
czóne 1 m. 389 sek. Belęja 1:39,8. Argentyna 1:40,1. 
Anglja 1:40.6 dalej dwóch zawodników angielskich, Jeden 
niemiecki i 2 zawodników szwajcarskich wykazało Jeden 
l ten sam czas I m. 41 7 sek. 

St. Moritz, Jak wielkie zalnteresowanie wzbudziły 
Igrzyska Zimowe w St. Moritz wśród narodów całego 
śwłata dowodzi fakt, że do St. Moritz zjechało 300 dzien- 
nikarzy. Mieszkają oni przeważnie w hotelu Victoria, 
gdzie mieści się cały aparat prasowy i biura prasowe 
Igrzysk. Praca wre w hotelu do późnei nocy ruch nieby- 
wały, Dziennikarze mają do swej dyspozycji specialnie 
urządzone sale telegraficzne, oraz sale telefoniczne z 14 
aparatami. Zorztnizowano speclalne połaczenia telefoni 
czne. umożliwiałtace do kilku minit rozmowv z Berlinem 
landrnem Wiedniem. Praga 1 Paryżem. Rekord w in- 
fnmowaniu swezo kriu o Igrzyskach osiąznęły Niem- 
cy, które wysłały do St. Moritz blisko 100 dziennikarzy. 

„SŁ Moritz. W tiry biegn narciarskiego na 50 km. 
zasiadał z remienia Polski dr. Macudziński. jako jeden 
z sędziów głównych. i 


i Kurs da 


mechaników iotn.czych 


Warszawski Komitet Wojewódzki L. O. P. P. orga- 
nizuje od dnia | marca r. b. Kurs mechaników loiniczych. 
Na kurs moga się zgłaszać absolwenci szkół rzemieślni- 
czych (bez egzaminu) lub mogący, się wykazać świa- 
dęctwami z ukończenia 4-ch klas szkoły ogólnoksziałcą* 
cej lub z ukończenia praktyki czeladniczej (ci ostatni 
poddani będa egzaminowi wstępnemu z języka polskiego, 
arytmetyki: | zeometrji). 

| Nauks-na kursach jest bezpłatna lednak kandydaci 
przyjęci, obowiązani są złożyć 40 zł kaucji. zwrotnej po 
ukończeniu kursu Zgłoszenia przyjmuje biuro komitetu 
wbiewódzkiezo L. O. P P. ul. Hoża 21 m. 11, do dnia 
25 b. m. włącznie, w godzinach od 17.30 do 19,30. 


Czy w Polsce mniej piją? 


Według danych QL Urzędu Statystycznego liczba 
gorzelni zmniejszyła się w roku ostatnim z 1315 na 1282. 
Co się tyczy produkcji spirytusu, to przedstawia się oną 
w roku 1923-4 ogółem w wysokości 82535 tys. litr. w r. 
1924-5 — 72098. a w roku 1926-27 — 57879. 


Zjazd koleżeński maturzystów r. 1 08 
gm. ozjum św. Anny w Krakow: 


projektowany jest na sobotę dnia 30 czerwca i niedzielę, 
1 lipca 1928 roku. Prosimy wszystkich kolegów, by zgło- 
sili adresy własne i lnnych kolegów na ręce inż. Jana 
Masiora w Krakowie, plac Szczepański 8 Il. p. celem ro- 
zesłania szczegółów o. Zjeździe 

Ks. Teodor Czaputa, Dr. Władysław Quzek Dr. Franci- 
szek Klein. Dr. Antoni Kukliński, Dr. Juljusz Retinger, 

Bolesław Walek - Walewski. 


Ochrona sanitarna powietrza 


Już przed wojną projektowane było ogłoszenie usta- 
wy o ochronie sanitarnej powietrza od zanieczyszczania 
dymem. 

Władze polskie opracowują obecnie projekt Tozpo- 
rządzenia Prezydenta. Przepisy tego projektu obejmować 
maja sposób budowania kominów | palenisk. Idzie o to, 
aby paleniska spalały jaknajwięcej węgla, 1 aby się do 
powietrza ulatniało iaknajmniej sadzy. Przewiduje s'ę 
także, że w miastach I osiedlach o ludności ponad 25 000 
w pewnym promieniu kominy fabryczne wystawać muszą 
o kilka metrów ponad budowie mieszkalne. 

Różne kompetencie w tej dziedzinie projekt przeka- 
zać ma władzom komimalnym. Władze te będa musiały 
dbać o oczyszczenie kominów, oraz aby kominy fabryczne 
były zaopatrzone w respiratory filtrujące dym I t. p. 


Konkurs Tow. Aptekorskiego we Lwowie 


Dia uczczenia 60-tej rocznicy założenia „Towarzystwa 
Aptekarskiego we Lwowie* ogłasza Wydział Towarzy- 
stwa konkurs na pracę z dziedziny historji i farmacji w 
Polsce. — Autorom pozostawia się swobodę w wyborze 
tematu. Pracę, obiętości conajmniei jednego arkusza dru- 
ku, winne być zaopatrzone godłem i nadeslane na ręce 
przewodniczącego Towarzystwa (Lwów plac Bernardyń= 
ski 1). najpóźniej do dnia I-go września r. b. wraz £ 
zkalejoną koperta, zawierająca nazwisko i Adres Autora, 
Sad konkursowy. którego skład podany zostanie do pu- 
blicznej wiadomości. przyzna nailepszym pracom nagro- 
dy honorowe na które Wydział Towarzystwa przeznacza 
kwotę zł 1 000. 

Wydział Towarzystwa oświadcza się w zasadzie za 
trzema nagrodami w wysokości zł 500. — zł 300, — i sł 
200 — pozostawia jednak sądowi prawo zwiększenia ilo- 
éci nagród 1 ustalenia Innych dla nich wysokości, — 
Nagrodzone prace stają się własnościa Towarzystwa Ap- 


we Lwowie. 
Maksymiljan 


"tekarskiego. 


Wydział Towarzystwa Aptekarskiego 
Dr: Jan Poratyński. przewodniczacy. Mr. 
Welss, sekretarz. | - 


Kronika Pomorza 


KARA WIĘZIENIA ZA KRADZIFŻ, 
Chojnice (e) 
Przed izba karma sądu okręgowego w Chojni- 
cach stawały oskarżone Kolendowa 1 Arnoldowa 
z Grudziądza. którym akt oskarżenia zarzucał. iż w 
marcu 1927 r. w Tucholi wspólnie zabrały na szko- 
dẹ Gulgowskiej 3 koszule. przyczem oskarżona 
Arnold popełniła kradzież w recydywie. będac już 
kilkakrotnie za kradzież karana: Po przeprowadze- 
niu rozprawy zasądził sąd oskarżoną Kolendowa na 
kare więzienia przez .6 miesięcy. oskarżona Arnol- 
dowa za ciężka kradzież na karę ciężkiego więzje- 
nia przez półtora roku | utratę praw obywatelsk 
przez 5 lat. 


SPRAWCY NAPADU NA URZĘDNIKA POCZTO- 
WEGO ARESZTOWANI. 
Tczew (w) 

Niej. Nowaka z Subków i Zielińskiego z Tcze- 
wa zatrzymała policja jako domniemanych spraw= 
ców napadu na dom urzędnika pocztowego p. Ada- 
mowskiego z Tczewskich Łąk. Podejrzani są rów- 
nież o kradzieże z włamaniem w Rukoclnie. 


Kronika Ślasłca 


ZŁODZIEJSKA SZTUCZKA. 
Katowice (w) 

Ub. środy przystąpił na ulicy do chłopca. wy» 
stanego z pakunkami na pocztę przez jedna z tut. 
firm. sprzedających materjały aptekarskie, jakiś 
nieznany pan z prośbą. by tenże kupił w sklepie ty» 
toniowym kilka cygar, dając na ten cel kilkadzie- 
siąt groszy. Naiwny chłopak, nic złego nie 
przeczuwając. zostawił pakunek pod opieką owego 
„pana“ i udał się do sklepu. a gdy po chwili powró* 
ci}. me zastał tam ani owego „pana”., ani pakunku. 
Pakunek zawierał 200 buteleczek preparatu ..Bisun- 
zenol*. a każda buteleczka zawierała 15 cm* tego 
specyfiku i adresowany był do Gdańska dla dr. 
Schustera i Kóllera. Wartość taj przesyłki wynosi 
1000 złotych. Poszkodowana firma przyrzekła 10 
procent znaleźnego na wypadek wykrycia sprawcy. 


NOWOCZEŚNI KŁUSOWNICY. (m) 

Pszczyna. (n. 
Według doniesnenia zarządu lasów ks. Pszczyfń» 
skiego w nocy Z 8 na 9 grudnia ub. r. przy pełni 
księżyca, przejeżdżał przez wieś Porębę w kierun- 
ku Brześcia kryty. nieoświetlony samochód. Za 
wsią samochód stanął i pole koło szosy się znajdu= 
jące oświetlił nagle reflektorami. Odezwały się liczne 
strzały oddawane z samochodu do zajęcy. Na odcin= 
ku Poręba — Brześć. padło 8 strzałów. Po pewnym 
cząsie samochód wracał przez Porębę w kierunku 
Pszczyny i tym razem padły 3 strzały. Gdy stróż 
zmiinny z Poręby. nazwiskiem Kurtok. zbliżył się do 


issarnochodu: towarzyszący mu pies puścił się w po- 


goń za postrzelonym zającem. Do psa.dali siedzą- 
cy w samochodzie kilka strzałów tak. że psa zabili, 
poczem oddalili się szybko w kierunku Pszczyny. 
Mimo skrzętnych poszukiwań. nie zdołano do dziś 
stwierdzić nazwisk kłusowników. Ślaskie Towa- 
rzystwo Łowieckie wyznaczyło 300 złotych nagrody 
dla osoby, która ustali nazwiska nowoczesnych kłu- 
sowników celem oddania ich sądom do ukarania. 


Ubezpieczenia spoleczne 


w Polsce a zagranicą 


Wobec przewidywanego rozszerzenia dal- 
szego ubezpieczeń społecznych, w opracowa- 
nym projekcie Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej staje się aktualnem zapoznanie się 
na podstawie materjatu cyfrowego, 1 gospodar- 
ka insta tucyj ubezpiaczeniowych. 

W Polsce obecne mamy niejednolite usta- 
wodawstwa społeczne, które we wszystkich 
działach obowiązują tylko w dzielnicach zacho- 
dnich; to też nowy projekt ułączpieczeń społe- 
cznych przewiduje zrównanie wszystkich dziel- 
nic Polski pod lym względey., tak jak tło się 
stało przez wprowadzenie jednolitej ustawy 
ubezpieczeniowej od 1 styczuia r. b. dla praco- 
pników umyssowych. Ujeunostajnienie pra- 
w ddawstwa spziecznego jest w zasadzie słusz- 
(um, lecz, naszem zdaniem, trzeba go było 
utrzymać co do ciężarów finansowych na tym 
poziomie, który obecnie obowiązuje w dzielni- 
cach zachodnich, a poprawienie tego stanu 
rzeczy przez zwiększenie ciężarów pozostawić 
na później, kiedy życie gospodarcze w Polsce 
będzie biło mocniejszem tętnem. Niestety Mi- 
nisterstwo Pracy i Opieki Społecznej nie liczy 
się z tego rodzaju względami. 

Wydatki na ubezpieczenia przedstawiają 
się w r. 1925 w sposób następujący: 

1. Kasy chorych 157,100,000 zł 

2. Ubezpieczenia od nieszczę- 
śliwych wypadków: 

a) woj. poznańskie | pomor- 

skię 5,205,000 zł 

b) G. Śląsk 7,135,000 zł 

c) b. zabory rosyjski i austrja- 

oki 16,865,000 zł 
3. Ubezp. na wypadek inwa- 

lidztwa i starości: 
a) woj. poznańskie i pomor- 

skie è 
b) G. Śląsk i 
4. Ubezpiecz. pracowników 


11,523,000 zł 
10,300,000 zł 


E i 

a) woj. po e i pomor- 

skie 5,682,000 zł 
b) G. Sląsk 5.438.000 zł 
c) b. zabór austrjacki 10,000,000 zł 


5. Fundusz Bezrobocią 
6. Ubezpieczenie górników: 


a) Q. Śląsk 15,000,000 zł 
b) b. zabór austrjacki 500, 
c) b. zabór rosyjski 1,500,000 zł 


7. Ubezpieczenie kolejarzy 21,100,000 zł 
8. Wszelkiego rodzaju do- 


płaty Skarbu Państwa 30,700,000 zł 


Razem 316,548,000 zł 


Wydatki na ubezpieczenia w roku 1925 
zwiększyły się w stosunku do roku 1924 o 50% 
a w roku 1926 wydatki na ubezpieczenie spole- 
czne dosięgły cyfry 400 milj. zł. 

Po wprowadzeniu w życie nowego projektu 
ubezpieczeń społecznych i po wciągnięciu w 
zakres jego czynności całego obszaru Polski, 
dochody i wydatki na ubezpieczenia społecznie 
podniosą się do sumy 750—800 albo i więcej 
miljonów zł rocznie. Każdy się z tem zgodzi, 
że rozwój ubezpieczeń społecznych w Polsce 
postępuje prędzej, aniżeli tempo naszego życia 
gospodarczego. 

Główna wadą polskich ubezpieczeń społe- 
cznych zwłaszcza Kas Chorych są stosunkowo 
wysokie koszty administracji, lecz to jest wy- 
mikiem, przeważnie wpływów partyj polityczcz- 
nych na działalność tych instytucyj. 

Według sprawozdań Kas Chorych, które 
otrzymują przeszło 50% ogółu sum ubezpiecze- 
siowych, koszta administracji przedstawiały się 
jak następuje: 

15 kas miały koszty poniżej 6 proc. 

79 kas miały koszty od 6 do 15 proc. 

18 kas miały koszty od 15 do 20 proc. 

9 kas mialy koszty od 20 do 25 proc. 

3 kasy miały koszty powyżej 25 proc. 

Przeciętnie koszty administracji dła Polski 
wynosiły powyżej 10 proc. W sprawozdaniach 
rachunkowych Kas Chorych są jeszcze pozycje 

tytułem „koszty inne", które przeważnie 
ah zaliczyé do kosztów administracji, a nie 
świadczeń bezpośrednich. > 

To też połączone pozycje kosztów admini- 
stracji I „na inne wydatki” wynosiły w woje- 
wództwach centralnych 19,5 proc. w wojew. 
wschodnich 30 proc., w Małopolsce 25 proc. iw 
województwach zachodnich 126 proc. prze- 
ciętnie dla całej Polski 18 proc. Kasy gómo- 
śląskie wydaja na powyższe cele 9,3, a kasy 
chorych w Niemczech 7,4 proc. 

Z tego powodw połowa Kas Chorych zam- 
knęła swe bilanse niedoborami. 

Koszta administracji „Funduszu Bezrobo- 
cia“ w r. 1925 wynosiły 6.9 proc. a w r. 1926 
56 proc. zaś koszta administracji ubezpiecze- 
nia inwałłdztwa i starości wyniosły w b. dziel- 
nicy pruskiej 6 proc. 

Jak już o tem pisaliśmy w swoim czasię, 
w przyszłości cały system ubezpieczeń społecz- 
nych ma być oparty na tych wadliwie funkcjo- 
nujących Kasach Chorych. 

W stosunku do zarobków składki do Kas 
Fertig wynoszą w Polsce za wyjątkiem G. 

aska 7,6 proc., na G. Śląsku, gdzie obowią- 
muje dawne us rwodawstwo składka ta wynosi 
b proc. W Inemczech koszty Kas Chorych 


wynosza © wroc., w Cr'"iwosłowacji 6 mc. sowy Są W woi poznańskiem i 


Wystawie Krajowej 
Dnia 4 lutego br. odbyło się w Dyrekcji 


Powszechnej Wystawy Krajowej w Poznaniu 
pierwsze posiedzenie roln. Kom. wystawow. pod 
przewodnictwem członka zarządu PWK. pre- 
 «vdenta Szawzewskiego 
przedstawiciela Ministerstwa Rolnictwa p. rad- 
cy Wojno, przedstawiciela. Związku Polskich 
Organizacyj Rolniczy:st. p. min. L. Plucińskie- 
go, przedstawiciela Polskiego Związku Organi- 
zacyj Kółek Rolnkzych p. T. Niedzielskiego, 
oraz derektora dzia.d rolniczego PWK. p. Doc. 
Dr. T. Konopińskiego. 


azy wspó.tkiziale 


Komisja ta stworzona została dla opraco- 


wania programu oraz reliminarza kosztów 
udziału organizacyi rolniczych w PWK w myśl 
powziętej uchwały przedstawicieli 
rolniczych w dniu 20. 12. ub. r. 


instytucyj 


Po przedstawieniu propozycyj przez. p. Ko- 


napińskiego i wyczerpującej dyskusji wyraziła 
komisja zgodę. że nasiennictwo wraz z chHmie- 
larstwem zorganizuje na PWK Wydział Na- 
sienny Wlkp. Izby Rolniczej z ramienia Sekcji 
Centralnej do Spraw Nasiennictwa — dział ro- 
glin lekarskich Zakład Hodowli Roślin U. P. — 
doświadczalnictwo wraz z fitopatalogja, glebo- 
znawstwem, oceną nasion oraz wykazem zuży- 
cia nawozów sztucznych Związek Zakładów 
Doświadczalnych w Warszawie — 
ściśle przedmiotowe Związek Zrzeszeń Ogrod- 
niczych. dział propagandy ogrodnictwa C. Z. 
K. R. w Warszawie — rybactwo referat rybac- 
ki Wikp. Izby Rolniczej 
wszystkich  organizacyj 

króliki i drób Sekcja do Spraw Hodowli Drobiu 
w Warszawie — pszczoły naczelna organizacja 
pszczelarzy — mleczarstwo i „ody R) dwie 
noczelne orzamizacje mleczarskie w Warsza- 
wie — obciążenia 
I inne socjalne cieżary (W'kn. Izba Rolnicza w 
porozumieniu z P. 
łowiectwo Wikp. Związek Myśliwych w Po- 
zmaniu. 


ogrodnictwo 


przy współudziale 
rybackich — kozy, 


rolnictwa (opodatkowanie 


Z. O. K. R. w Warszawie, 


Wiadomości urzędowe 


ROZPORZADZENIA RZĄDOWE. 


Ogłoszone w nr. 15 Dziennika Ustaw Rz. Pol. 
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej: 


Poz. 106 — z dnia 4 lutego 1928 roku w 


sprawie uzupelnienia art. 73 ustawy o państwo- 
wym podatku dochodowym. 


Poz. 107 — s dnia 6 lutego 1928 r. o uzu- 


pełnieniu ustawy z dnia 2 sierpnia 1926 roku o 
zaciągnięciu pożyczki państwowej w dolarach 
Zjednoczonych Ameryki. 


Poz. 108 — z dnia 6 lutego 1928 roku w 


sprawie zmiany statutu Państwowej Rady Ko- 
lelowej. 


Poz. 109 — z dnia 6 lutego 1928 roku o wy- 


mianie akcyj rublowych Wileńskiego Banku 
Ziemskiego. 


Poz. 110 — z dnia 7 lutego 1928 roku a u- 


zupełnieniu ustawy o ochronie lokatorów. 


Poz. 111 — z dnia 13 lutego 1928 roku o po- 


mieszczeniu majątków w wykazie imiennym 
nieruchomości, poddanych przymusowemu wy- 
kupowi na parcelację. 


Poz. 112 — z dnia 13 lutego 1928 roku o 


przeliczeniu stawek obowiązującej taryfy celnej 
na nową jednostkę pieniężną. 


Rozporządzenia Rady Ministrów: 
Poz. 113 — z dnia 10 lutego 1928 roku w 


sprawie uchylenia zakazu przywozu niektórych 


towarów. 
Poz. 114 — z dnia 13 lutego 1928 roku o u- 
stałeniu na rok 1928 wykazu imiennego nieru- 


chomości ziemskich, podlegających wykupowi 


przymusowemu. 


Poz. 115 — z dnia 13 lutego 1928 roku o ue 
staleniu planu parcelacyjnego na rok 1929. 


O” Dnia 21. 2. 1928. 


Powszechna Wystawa Krajowa 


Z rolniczej Komisji Wystawowej przy Powsz, 


Ministerstwo jako wystawca przedstawi 
organizację Ministerstwa Rolnictwa, całokształt 
organizacyj rolniczych na terenie Rzeczypospo- 
litej, weterynarię. niższe szkolnictwo rolnicze, 
leśnictwo, stadniny państwowe, Państw, Insty- 
tut Naukowy Gom, Wiejsk. w r'uławach Olas 
Państw. Instytut Metęorologiczny Na wysta- 
wowe cele Ministerstwa przyznana została 
awotę 500.0% zł. Niezależnie oj tej sny sta- 
wilo Ministerstwo w swój budżet 500,000 zł na 
opracowaniu poszczególnych zagadnień rolni- 
czych. 

Departament Leśnictwa pokaże w swym 
pawilonie film 4000 mtr. długi. 


Następne zebranie komisji odbędzie sie w 
najbliższym czasie. 


Obrady przedstawicieli młasta Poznania 
w sprawie PWK 

W środę, dnia 15 bm. odbyło się w gmach: 
Dyrekcji PWK. informacyjne ebranie przed- 
stawicieli miasta Poznania. zebraniu brali 
udział członkowie Rady Miejskiej, Magistratu 
oraz Deputacji Miedzynarodowych Targów Po- 
znańskich — razem w Ilości około 50 osób. Ze- 
branych powitał p. Ratajski, Prezydent m. Po- 
znania, przedstawiając udział miasta w Wyvsta- 
wie i te przygotowania. które miasto czyni, by 
wietkie dzieło jaknajlępiej wypadło; następnie 
członkowie Dyrekcji PWK. zobrazowali stan 
prac na PWK. 

Pan Dr. Wachowiak, Naczelny Dyrektor 
PWK. zaznajomił uczestników zebrania z o- 
gólna struktura orgamizacyjną Wystawy I z 
działalnością PWK. na zewnątrz. Pan inż. 
arch. Jerzy Müller, główny kierownik budowy 
PWK. zobrazował zagadnienia budowlane i o- 
becny stan prac budowlanych. 

Pan Dr. Piechocki, dyrektor dła spraw 
przemysłowych PWK, zaznajomi! zebranych z 
organizacją i udziałem w Wystawie sfer go- 
spodarczych. Po krótkiej dyskusji. w której 
zabierali głos członkowie Rady Miejskiej, Pre- 
zydent Ratajski zamknął posiedzenie. 


Rolnictwo 
NAOKOLO HODOWLI TRZODY CHLEWNEJ. 


Od powstania Państwa Polskiego zaszły w 
hodowli trzody chlewnej duże zmiany, a szcze- 
gólniej na terenie byłego zaboru pruskiego 
gdzie produkcja świn mięsnych zajęła miejsce 
dawnej hodowli słoninowej. Specjalnie forsuje 
się tutaj typ trzody bekonowej na eksport. co 
można również zaobserwować w byłym zabo- 
rze austrjackim. W województwach warszaw- 
skiem, kleleckiem, łódzkiem, gdzie już przed 
wojną hodowano dużo świń mięsnych również 
zwiększono hodowlę świn na eksport. Nato- 
miast w województwach wschodnich nie zasz- 
ły prawie żadne zmiany | hodowla stoi tam po 
dawnemu na niskim poziomie. Według obliczeń 
statystycznych wynosi wewnętrzna konsumcja 
mięsa wieprzowego około 3 miljonów sztuk ro- 
cznie wobec czego na eksport pozostaje jeszcze 
cznie, wobec czego na eksport pozostaje jeszcze 
wiednich rzeźni, które mogłyby w sposób no- 
woczesny przerobić cały materjał świński na 
bekony. wywozimy przeważnie trzodę chlewną 
żywą a w bekoniarniach przerabia się zaledwie 
6,7 proc. materjału zdatnego na przeróbkę. Je- 
dnakże nowo powstające rzeźnie spółdzielcze 
w Dębicy i Chorodowie, obliczone na przerób 
około 100000 świń każda przyczynia się walnie 
do poprawy stosunków w tym względzie i 
przysporzą sporo dochodów naszej gospodarcz 
państwowej. X, 


PODROŻENIE MASZYN I NARZĘDZI ROLN. 

Od 1 stycznia 1928 r. fabryki maszyn i na- 
rzędzi rolniczych podniosły ceny, motywując 
to zwyżką cen na surowiec i robociznę. Jest to 
zjawisko niezmiernie szkodliwe dla rolnictwa 
i Min. Rolnictwa powinno zająć w tej sprawie 
jaknafbardziej zdecydowane stanowisko. Zwyżce 
uległy ceny niektórych maszyn i narzędzi roln. 


Ubezpieczenia od wypadków wynoszą w 
stosunku do zarobków w b. zaborach rosyjskim 
i austrjackim 2 proc.. w Wielkopolsce i na Po- 
morzu 2,3, na G. Śląsku 2,2. Austrja I Czecho- 
słowacja mają składkę 2-procentową a w 
Niemczech tyłko 1,2. 


Ubezpieczenia inwalidztwa i starości, obo- 
wiązujące tylko w b. zaborze pruskim I na Q. 
Śląsku, wynosiły tytułem składek w 1925 r. — 
4 proc. zarobków robotnika. W tymże czasie 
analogiczne ubezpieczenia niemieckie wynosiły 
3,5 proc, a czechosłowackie 3—5 proc. 


Fundusz bezrobocia, bez wliczania dodat- 
kowych obciążeń zakładów pracy niesłychanie 
wysokiemi odsetkami (5 proc. miesięcznie) za 
zwłokę, pobiera na składkę 2 proc. zarobku 
robotnika I 2,5 proc. zarobku pracownika umy- 
słowego. -W Niemczech składka w tej załęzi 
ubezpieczeń wynosiła około 1,5 proc. zarobku, 
zaś w Czechosłowacji niema dotychczas przy- 
musowego ubezpieczenia ryzyka braku pracy. 


W ubezpieczeniu emerytalnem pracowni- 
ków umysłowych składka osiąga szczególnie 
duże , zamiary w b zaborze aus, jackiim, mią- 
nowicw 12 proc. zarubku; mniejsze normy Sto-- 
iro 


8 i pół proc, oraz na Q. Śląsku — 6,1 proc. W 
Niemczech składka na to samo ubezpieczenie 
wynosi tylko 5,3 proc., w Austrji i Czechosło- 
wacji — poniżej 10 proc. 


Zestawienie poniższe przedstawia cało- 
kształt obciążenia zarobków przez wszystkie 
obecnie obowiązujące ubezpieczenia w procen- 
tach w Polsce i zagranicą: 

Sk'adki ubezpieczeniowe 


robotnika procownika umysłowego 
w */, "a zarobku 


G. Śląsk 16,2 proc. 16,8 proc. 
Woj. poznańskie 

i pomorskie 15,9 proc. 20,9 proc. 
B. zabór austrja- 

oki 11,6 proc. 24,1 proc. 
B. zabór rosyj- 

ski 11,6 proc. 12.1 proc. 
Austrja 12,4 proc. 15,0 proc. 
Czechosłowacja 8—12 proc. 16,0 proc. 
Niemcy 12,2 proc. 14,0 proc. 


Po wprowadzeniu w całei Polsce projekto- | 
wamego prawa o ubezpieczeniach społecznych, | 
koszty tych: e będą w P sce obracał; się w ; 
granicach I do 24 proc zarobków pracowni- | 


czych. 


rzemys) ! Fandel 


SPÓŁKA AKCYJNA „DOMENY POMOR» 
SKIE“ W TORUNIU. 
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że w dniu 29 
marca 1928 r. o godz. 15-ej w lokalu. Spółki, 
przy ul. Szczytnej nr. 2 (róg Szerokiej). odbę- 
dzie się Walne Doroczne Zgromadz=*ie Akcjo- 
narjuszów. 


IZBY PRZEMYSŁOWO .- ¥ NDI:7%E. 

Dowiadujemy się, że wybory do >zb prze 
mysłowo - handlowych odbędą się dopiero po 
wyborach do Sejmu i Senatu. Obecnie przygo- 
towywanę są statuty poszczególnych izb. 


RYNEK KAWY. 


Na swiatowym rynku kawy utrzymuje Íy 
nadal tendencja mocna, pomimo, że naprzykład 
przeciętny zbiór kawy w Brazylji przewyższa 
dość znacznie- konsumcję. Przyczyna mocnej 
tendencji jest silne stanowisko producentów ka- 
wy i największych hurtowników, którzy nie 
zgadzają się ani na obniżenie cen, ani też na 
ulgi w płatnościach. Światowa konsumcja ka- 
wy w r. 1926/27 wyniosła według prowizorycz- 
nych obliczeń 214 milj. worków, a na rok 
1927/28 obliczana jest na 22 miljony worków. 
Producenci liczą się z poważnym wzrostem, 
konsumcji w najbliższych latach. 

Na rynku krajowym ruch w dziale kawy. 
w związku z sezonem karnawałowym dość znae» 
cznie się zwiększył. Warunki płatności u hure 
towników zmianie nie uległy i wynoszą nadał 
25 proc. należności gotówką przy zamówieniu, 
20 do 25 proc. gotówką przy odbiorze, resztą 
na weksle z terminem do 2 miesięcy, lub ra- 
chunki otwarte do dwóch tygodni. Notują w 
Warszawie franco skład odbiorcy, na prowincji 
zaś franco fracht Warszawa za 1 kg. w zło- 
tych: kawa surowa Rio typ 5 — 4.60—4.80. Rio 
typ 6 — 4,50, Rio typ 7 — 4.45, Capitania I — 
4,75, Santos Superior — 5,80, Guatemala — 
7.05. Maragogype I — 10,75—10,90, Maragogy= 
ne II — 8.05. Rio maragogype — 8.00, Costa» 
rico 8.90—9,10, Columbus Hochland — 7,75, kar 
wa palona jednej z większych hurtowni: Uua- 
temala 8,75. Maragogvpe I — 13.55, Maragory= 
pe Il — 10,00, Santos Superior 7,15, Rio special 
5,50. 


—— 


EKSTRAKTY GARBARSKIE, 

Na rynku ekstraktów garbarskich ze wzglę- 
du na wzmożony ruch w garbarniach sytuacja 
pomyślna. Niektóre gatunki wyczerpały się. tak 
że garbarnie zmuszone były do niedawna wy- 
czekiwać czas dłuższy na zamówiony, towar. 
W ostatnich jednak dniach import ekstraktów 
zagranicznych zwiekszył się. Ceny ekstraktów 
krajowych. jakoteż zagranicznych. podniosły 
się dość znacznie. Płacą za tonnę loco skład 
Warszawa: ekstrakty krajowe płynne „Mars“ 
21 funt szterl. 5 sh., „Gloria, „Quetracho* i 
„Mimoza” -20 f. szt. 5 sh., ekstrakty suche za- 
graniczne cif Gdańsk za tonnę: Forestal Ordi- 
nary 24 f. szt. 15 sh., Forestal Mimoza 28 f. szt. 
15 sh.. Forestal Crown 26 f. szt. 5 sh. Warunki 
płatności: 30—60 proc. gotówką, reszta na Wwe- 
ksle z terminem do dwóch miesięcy. 


| ZZ 
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POLSKA WYSTAWA W STRASSBURGU. 

Dnia 3-go maja 1928 r. otwartą zostanie w. 
Strassburgu w gmachu Muzeum Historycznego 
wystawa polskiego zdobnictwa ludowego i sztu- 
ki stosowanej. Niezależnie od poczuciowego 
i patrjotycznego podkładu tej tak bardzo po- 
żądanej inicjatywy <należy również zwrócić 
uwagę na stronę praktyczną tej wystawy jako 
znakomitego środka propagandy gospodarczej 
dla polskich producentów i kupców, dla których 
nadarza się sposobność wprowadzenia swych 
wyrobów na bardzo ważny rynek, jakim jest 
Strassburg oraz zapoznanie tamtejszych kup- 
ców z wyrobami polskiemi w celach ewentual- 
nego późniejszego eksportu, 


ANGIELSKI BILANS HANDLOWY. 

W styczniu b. r. import angielski osiągnął 
wartość 100,389,000 f. szt.; w stosunku do sty- 
cznia roku zeszłego import styczniowy tezoro- 
czny wykazuje zmniejszenie o 13,189,000 f. szt. 
Eksport w styczniu b. r. osiągnął wartość 
70,050.000 f. szt. t. j. zwiększył się w stosunku 
do tego samego okresu czasu roku zeszłer 
o 4,766,000 f. szt. 


XIV MIĘDZYNARODOWY KONGRES RO 
NICZY. 


Stały Komitet Międzynarodowego Instyt 
tu Rolniczego w Rzymie powziął uchwałe, we 
dług której najbliższy, t. j. XIV Międzyna. „da 
wy Kongres Rolniczy odbędzie się w. Tunisiń 


INTERWFNCTA FRANCJI W SPRAWIE 
POŻYCZKI DLA ROSJI, 
Ambasador francuski Claudel zwrócił się do 
sekretarza stanu Kelloga w Waszvnętonie z proś 
bą o wyjaśnienia w sprawie projektowanej po- 
życzki 40 milj. dol., które syndykat nowojorski 
Farauhara zamierza udzielić sowietom wzamian 
za prawo eksploatacji kopalń żelaza i węgła w 
Makiejowce na Ukrainie. Ambasador zwrócił 
uware departamentowi stanu, że Makiejewskie 
zakłady są własnością Francji, które skonfir 
kowane zostały przez Sowietv. Depaftame, 
stanu nie ogłosił treści odpowiedzi, dan 
przadstawicielowi Francji, ale wiadomem jes 
że w sprawie projektowanej pożyczki desart 
sant zajął gónowisko negąywne. | 


| Sprawozdaniesicidowe 


Przebieg dziesiejszej giełdy był spokojny 
grzy kursach utrzymanych. 

Z pap. procent. dokonywano tranzakcji 8% 
Mstami dolarowemi P. Z. K. po 93% (przy de- 
wizie 8.90). Mniejszą ilość 6% listów żytnich 
miekwalifikujac"ch się do notowania hand'owa- 
no po 28.25. Z pap. państw. była poszukiwana 
5% poż. konwersyjna po 66% i premi. dolarowa 
po 68.— (za sztukę 5-dolarowa). 

Akcje bankowe kez notowania. 

W dziale akcji handlowo - przemvsłowych 
naogół dość duże zainteresowanie. iednakże z 
powodu stosunkowo nizkich jeszcze kursów 
obroty ograniczone. Notowania w piaceniu są: 
Brzeskiauto 11,—, C. Hartwig 43.— i Herzfeld 
48.50 zaś w tranzakcjach: Lubań 92— i Dr. R 
May 106.50. 
| * Z pap. nieoficjalnych płacono za Bk. Polsk 
151,— — 150— i za Akwawit 118,—, 


Ccduła urzet. stecdw piemięż! 
w Poznaniu 


„Papiery procentowe: 5% Pożyczka kon 
wersyjna 66% P; 8% dolarowe listy Pozn. Z. 
Kredyt. 93% +: Kurs w złotych 5% Pożyczka 
premiowa serja II 68,— P. 

Akcje przemysłowe:  Brzeski-Auto I. em. 
ti.— P: Hartwig C. I em. 43,— P; Herzfe'd- 
Viktorius |. em. 48,50 P; Lubań, Fabr. przetw. 
zięmniaczanych I—IV em. 92,— +; Dr. Roman 
May I. em 106.50 +. 

Tendencia: Utrzymana. 


Lown a a aleco 

Poznań, 20. 2. 1928 r. Londyn zł za 1f. 
szterl. 43,45, Zurych za 100 zł 58,30, Berlin no 
ty większe 46,75—47.15, wypłaty na Warsz 
wę 46.85-47.05, na Katowice 45,925—47.1 
Gdańsk za 100 zł 57,53—57,67. telegr. wypia 
na Warszawę 57.48—57.,62, Wiedeń czeki 77, 
do 79,75, Praga za 100 zł 378,58. (PAT.) 


Vrzec'. Giesda Dewz w Warszar 


| z 


Notowan: transakcia sprzedaż kupn 
wal ża |i8. 2. [20 + | s 27202 | 2] 2 
tanknot : 
t dot. ameryk -~ - > z - = 
} funt ang. - - - - 
przelka” 
Belgia — 124,42 | 1744] 123,80] 123,8 
Hotandja — |3597 = | «57, 
Londyn — 4357| 4657] 43,35) 1,31, 
Nowy lork ~ 8,2] 892] (888) 8,0 
Paryż , — - 35,13 | 35,14] 04,954) 24,90 
Praga — - WRAS) 26,48] 26,35) 26,3 
Szwajcarja, — 171,89! 171,9- f 1/13; 170,0 
Sztokholm - > en z PE 
Wiedeń — — 12589 125,23 — 
Włochy — — 4411] 47,14 
Kosenhaga à 


Państw papiery wartościowe 


bank Powsz. Kredyt 
Kijewski ~ — — — 
Częstycice 


18 2. 20. 2. 
5%, p. konwers. kolej. — — — = e 
5°/ pożyczka dularowa — == — | 68,75 -67,7 69—-70,0 
60/, pożyczka dolarowa — — — - 85,00 
5%, pożyczka konwersyjna = — 67 bi 
5%, pożyczka kunwersyjna Kol. 8i - 
10%, pożyzka kolejowa ~= — 102,2: 102,25 
Jeran złocta — = — w Ea - 
poRMO ZE - a ZPO PO ZE ZO R KI NE | GRA PORONIN 3 
Akc,e 13. 2 20. 2. 
Bank Polski — — — — 153 152 - 151,5 
Bank Lyskontowy == — 13 — 137 — 
Bank Handlowy — — — 123 120 
Bank Zachodni = — | 39,75—34—335) = 
Bank Zw. Spółek Zarob. — 92 91,00 
Bank Tow. Spółdz, — — = Sé 
Starachowice — — == — l6 —65,25—65.50 64,75—64,25 
Chodorów -== — == — Ea = 
W LL Oea a 7 3 
„Tt, Cukru == = — 84,50 83,75 - 83,0 
Firiej — — —=——=—— 61 BRL 
Łazy —————— 9,73 9,7 
W..T. K. Węgiel = — p 101-—100.50 
jelski — — — — — 45,50 a 
Ener — m - - — - 
ipop = — — — = = |1350—438 43.25 43,25 4 
Modrzejów == — — — 49 - 48,20 47,5, —47, 0 
inadi 0 2 a “ar 6, 
uw = = = = 87 —86,50 
Pocisk = — — — — — 14—13,00 13 
Rudzki = = — — — 53,50 53—525 
Zawiercie — — æ = = 34,20 mas 
„Żytatdów -— m m = — - 
Haberbusz => =» — — — 33,50 - 39 75 
„Spies — — — — — — 160 löv 
trytus — oe qo a = — per 
. 1. Zegluga — — = - ab 
Młynńotw ia — — —- — = 
Borkowski s= — — «m 19,90 — 19,75 19.7> 
Rolin — = — == — a fi A 
ielenie wski — a aw — = 
ila ' Światło = — == — - 
AT i a a = 114 115,50 
mbad == = = = F s 
tlesu. w Dabr — — — = 76—70 
Parowozy = - — — — = à 
Bank Przem. Lwów. == 105 ES 


Urzędowe kursa dewiz w Berii: i 


eee ee e 


20. 2. 20 2 

Fieisingiors - 10,558 | Warszawą — — 41,0 

Wiedeń — — 59,06 | Gdańsk — — 81,73 
Praga ab ‘abr 45 12,423 Bukareszt = — 2,576 
Budapeszt =- 13:29 | Joko — — — 1,907 
Solja — — ~ „081 | «iode Janeiro — U,505 
Amsterdam — «8,60 | Jugosławia — 7,857 
Oslo — ~ — 11158 | Portugalia — 15,47 
Xopeasbhaga — 12,35 hanada = — 4,154 
$ztokiolm = 1251 | Kali = — — 20,91 
Łondyn = — U,445 keva! — = 112,65 
Buenos Aires — 1,794 | Ateny — — — 5,5% 
Nowy Jork — 419% | Konstantynopol 2,122 
Brukstia — — 8,87 | Katowice — — 47,125 
Kowno — — 1,715 | Fozuań — — 47,12 
Faiyż — = = 0,485 | Ryga — — — 51,45 
Zutych — — + U6. | Uiuguaj — — 4,281 
Madry — — 71,00 | szym =- 22,22 

Dewizy raczej ofiarowane, funt mocny- 


S7lidarną 


Dnia 71 


162%, 


7 


obronę interesów : 


gosp. darczych i narodowych 
kiaiu — giosi tylko lista 


Lim 


Kat. Unji Ziem Zachodn. 


Przesilenie $abinefowe w Niemczech 


imierwemcja HMisdenburśa - Program lonieczności państwowych 
W bery do Reichstagu w maju 


Berlin, (Pat). Kryzys gabinetowy w Niem- 
czech dotychczas nie został wyjaśniony. Sytuacja 
uległa jednak radykalnej zmianie dzięki ponownej 
interwencji prezydenta Hindenburga, który polecił 
sabinetowi zakommunikować stronnictwom, że żąda 
z naciskiem załatw ia programu konieczności pań- 
stwowych, natomiast zgadza się na wyznaczen: : no- 
wych wyborów w .drugiei polowie. maja. Wsku 
tego podjęte zostały ponownie wszystkie konferen- , 
cje rządu tak ze stronnictwami b. koalicji rządowej. , 
'ak ze stronnictwami opozycji. ESR, 

Gabinet Rzeszy, który zebrał się w obecności 
przedstawiciela prezydenta Hindenburga, podsekre- 
farza stanu Meissnera, uchwalił na posiedzeniu de- 
klarację, którą przedstawił stronnictwom. Tekst de-. 
laracji jest następujący: ; 

Rząd Rzeszy przedtożył stronnictwom Reichs- 


‘agu program konieczności państwowych do załat-'| zania Reichstagu, odpowiadająwy . projektowi 


wienia przed upływem roku budż -Rząd przykłada 


Mystawa sztuki polskiej 
w Wiedniu. 


Wiedeń. (Pat). W gmachu sęczsji odbyło sie 
uroczyste otwarcie wystawy sztuki polskiei we 
Wiedniu. Na otwarcie przyb: i: prezydent repu: 
bliki austriackiej Hainisch. dyr. kancelarii prezydium 
rady ministrów dr. Loewenthai, min. Schmidt, sekr 
*eneralny min. spr. zagr. Peter, prez. policji Schober 
rektor Müller, korpus dyplomatyczny w komplecie 
jose} Bader z małżonką, członkowie poselstwa po! 
skiego, przedstawiciele prasy wiedeńskiej i zagra 
nicznej. oraz bardzo. liczna publiczność więdeńsk: 
i połska. Min. wyznań rel. i ośw. publ. Dobrucki ni 
mógł przybyć na czas, ponieważ samolot, który 
przyjechał z Warszawy, spoźnił się O 2 godziny 7 
powodu śnieżycy w Krakowie. 


Preześ stowarzyszenia artystów wiedeńskiej se 
cesji, prof, Franciszek. Kitt. wygłosił przemówienie, 
w którem zaznaczył, że artyści polscy nie są „w. 
Wiedniu obcy. Przed wojną nie można było po- 
myśleć wystawy Secesii bez udziału artystów pol- 
skich. Teraz także należy wyrazić radość, że arty: 
ści polscy wystawili swe dzieła we Wiedniu. sztuka 
nie zna bowiem granic politycznych. Secesja wie» 
deńska kilkakrotnie gościła artystów obcych naro- 
dów i dzisiaj cieszy się, że może powitać tu swoich 
starych przyjaciół polskich. w 38 

W odpowiedzi poseł Bader wyraził radość, ŻE 
wystawa polska we Wiedniu doszła do skutku. Kie- 
dy przed rokiem, mówił poseł, uczestniczyłeńt w 
tym gmachu w otwarciu pierwszej wystawy Zagra 
nicznei. wówczas wyraził pan Prezydent życzenie, 
aby także wystawa polska odbyć się mogła tutaj. 
Wszystkie moje starania byly zwrócone w kieruń= 
ku zadośćuczynienia temu życzeniu. Jeśli plan Zor- 
ganizowania wystawy polskiej we Wiedniu przybrał 
szybko konkretnę ksztalty, zawdzięczać to nalęży 
opiece rządu austrjack ego, którego przedstawicieli 
mamy zaszczyt tu powitać. Jestem również zobó- 
wiązany wyrazić wdzięczność dla kierownictwa Se- 
cesji. oraz pragne złożyć podziękowanie p. burmi» 
strzowi m. Wiednia. 


Manifestac'e komunistyczne 
Policja rozwiązała pochód. 


Warszawa, (tel. wł.). Komuiiści war- 
szawscy usiłowali uformować pochód po. wiecu 
przędwyborczym na terenie placu Kazimierza 
Wielkiego. Policja rozproszyła pochód i are- 
sztowała wybitniejszych działaczy Komunisty- 
cznych. St, Z. 


decydującą wagę do przeprowadzenia projektowa- 
nych przez siebie zarządzeń. Po załatwieniu projek- 
towanego przez siebie programu i także naturalnie 
w razie upadku tego programu, rząd poprosi prezy- 
denta Rzeszy o rozwiązanie Reichstagu. Rząd ze 
swej strony poczyni wszelkie zarzadzenia, aby umo- 
żliwić nowe wybory najpóźniej w 2-ej połowie maja. 


a] Gdyby. wbrew oczekiwaniu obrady- Reichstagu nad 


projektem programu koniecznych spraw przeciągnę- 
ły się poza koniec roku budż., to rząd zażąda od 
Reichstagu podjęcia zarządzeń regulaminowych, któ- 
reby umożliwiły takie prowadzenie obrad, aby pro- 
iektowany termin wyborów mógł być dotrzymany. 

Prezydent Rzeszy zawiadomił komitet, że ze 
względu na interes państwa przywiązuje decydujące 
znaczenie do pełnego przeprowadzenia prosramu 
konieczności i że bierze pod uwagę termin rozwią- 
ga- 
binetu. 


Ośramiczenie służby pocziowej 


Ministerstwo Poczt i Telegratów ograniczyło pocz- 
towa służbę dla publiczności w niedziele i Święta, trwa- 
jącą od godziny 9—11-tej, tylko do sprzedaży znaczków 
pocztowych. druków płamych przyjmowania zwykłych i 
poleconych przesyłek listowych, oraz wydawania gazet, 
przesyłek pośpiesznych ı paczek z żywemi zwierzętami 


„Doręczeniu w niedziele i święta podlegają tylko prze- 


viki pośpieszne z wyjątkiem telegraficznych i pośpiesz: 
nych przekazów pocztowych. 

W święta Nowego Roku, pierwszego dnia Wielkiej 
Nocy, Trzeciego Maia, pierwszego dnia Zesłania Ducha 
Świętego, Bożego Ciała i pierwszego dnia Bożego. Na- 
rodzenia służba pocztowa dla publiczności, oraz służba 
doręczeń przesyłek pocztowych ustaje w zupełności 
rzy zbiegu niedziel i świat obowiązuje w drugim ewtl 
w trzecim dniu świątecznym normalna służba zewnętrzna 
(dla publiczności) od 9—11-tej. oraz iednorazowe dorę- 
czanie wszystkich przesyłek pocztowych. 

W miejscowościach w których znajduję sie więcej 
urzędów-pocztowych z zewhętrzna służbą (dla publicz- 
ności), w niedziele i święta pełnia służbę zewnetrzną tyl- 
ko te urzędy pocztowe, które mają służbę oddawczą i 
doręczeniową. Urzędy pocztowe tylko o służbie nadaw- 
czej pozostają w niedziele i święta zamknięte, W Po- 
znaniu zatem w niedziele i Święta będą otwarte dla pu- 
bliczności urzędy pocztowe, Poznań 1 (ul. Pocztowa) 
Poznań 3 (ul. Odskok) i Poznań 5 (ul Kilińskiego). 

Służba telegraficzną i telefoniczna pozostaje w nie 
dziele i świeta, jak dotychczas. 


Pamiętaimy o Polskim 
Czerwonym Krzyżu! 


Zapisziny się na członków tel pożytecznei Instytucji. 


f 
g St. 


0 bezpieczeństwo publiczne 


W okresie wyborczym. 


Warszawa, (tel. wł.). Tutejsze władze pra- 
cują nad zastosowaniem bezpieczeństwa publi- 
cznego w czasie zbliżających się wyborów. 
Wydział bezpieczeństwa komisarjatu rządu 
ustanowił przepisy, dotyczące porządku. Do 
każdego biura wyborczego przydzielonych bę- 
dzie 5-ciu policjantów. Specjalne patrole zo- 
staną wysłane w pobliżu restauracji, aby nie 
dopuścić w dzień wyborów do sprzedaży wy- 
robów alkoholowych. Pozatem komisarjat rzą- 
du ustanowi patrole no ulicach celem przeciw- 

"działaniu wystąpienio'" EPC t S ż 
| t. 


Notowania Giełcy Zbożowej 
rew. w Poznaniu i Warszawie. 
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obroty. Jęczmień „Niż 
notowania Koniczyny wyborowe w ziarnie, kolorze i 
czystości ponad notowania. 
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Ziemniaki jad. b. ====—=—— =e 2,10—3,00 
Ziemniaki tad. czerwone — — — — — — 2,90 — 3,20 
Ziemniaki jadalne żółte — — = — — — 3,30—3,70 
Ziemniaki przemysł — _ —m=m m— 0400—0,U0 

Ogólna tendencja mocna. 

Kursy arbitrożowe walut 

«tóremi nie dakonywano obrotów na Giełdzie oficjalne 


ani w obrataci miedzvbankowvch. 


Arbitraż na” 


Zurych | Londyn 
Beloni — = «w dm a 15,71 15,70 
Budapeszł -= = — — 150,99 155,89 
Bukareszt = — =— — — 5,45 5,43 
Oslo — — = — — — 237,4! 231,7 
Helsingtors = = = — — 22,49 22,45 
Konstantynopol = — — — 4. 3 2:3 

hapa) — = — = — 38,06 238, 
Kopenhag OG SER ay a 


201 - 

Orientacyjne kursy arbitrażowę według międzyban= 
kowego kursu Berlina Rewel 239.29, Kowno 88.38, Ryga 
172.29. 


ko orama ZBBŻGÓWE 


Chicago, 18. 2. 1928 — zamknięcie — ceny 
terminowe. Pszenica: Tendencja ustalona, Ma 
marzec 132%, na maj 1322, na lipiec 129%. — 
Kukurydza: Tendencja mocna. Na marzec 94'/, 
na maj 975/s, na lipiec 992. — Owies: Tenden- 
cja ustalona. Na marzec 54%, na maj 55/8, 
na lipiec 531/s. — Żyto: Tendencja ustalona. Na 
marzec 1102, na maj 1107, na lipiec 1053s. 


Nowy Jork, 18. 2. 1928 r. — zamknięcie — 
cery loco. Pszenica Mixed Durum nr. 2 13612, 
Manitoba nr. 1 — 162V/s, czerw. oziiha jara nr, 
2 — 101%, Hard ozima jara nr. 2 — 1434, ku- 
kurydza nowa z nowych zbiorów 1105/s, żyto 
| nr. 2 — fob. Nowy Jork 124%/s, jęczmień Mal- 
ting 102, mąka Spring 560—690, Frachtv do An- 
| zli 1/6—2/3, frachty na kontynent 9—11. 


Str. W 
Blondynki czy brunetki? 


W. Marston, doce%t filozofji nt. jednym. z 
uniwersytetów w. St.. / Jednoczonyd ' .doszegł 
do wniosru, że blondywki są: wre .5wsze, niż 
brunetki. Do tego wn/dsku doszedł: .rarston nie 
dzięki długoletnim stełunkom przyswźni . z „m/o-. 
demi kobietami o różnym zabarwieniu, włosów, 
lecz jedynie na podstawie badań . naukowych. 

Odpowiednie dowiadczenia poczynił :w:jed- 
nym z kinematografów nowojorskich. Zaprosił 
on w tym celu na wyświetlanie filmu trzy. bru- 
petki i trzy blondynki; w filmie tym wiele by- 
w miłości, namiętności, zbrodni i romantyzmu. 
Przy pomocy specjalnych przyrządów, miano- 
wicie sfigmornanonometru i pneumografu oraz 
trzy mają dłonie zaproszonych Marston stwier- 
dził, że brunetki są odporniejsze na: wrażenia 
(biła gdy natomiast nerwy blondynek od- 

ziaływały bardzo silię. 

Ciekawa też rzecz, czy ten pogląd znajdzie. 
naprawdę uzasądnienie naukowe? i 


Dowcipna | modlitwa -- 
przy stole królewskim 


Król angielski, Karol II (1660—85), znalazł- 
szy się pewnego razu w wielkich. kłopotach vie- 
niężnych, co mu się zresztą bardzo często zda- 
rzało, postanowił porobić jaknajwiększe osz- 
czędności; między innemi nakazał on skasowa- 


nie zwyczaju bezpłatnego utrzymania dla kape- 


lana dworskiego. ‘Wiedząc o tem, że kapelan 
zarządzeniem będzie bardzo dotknięty, król 
ostatni obiad chcial mu osłodzić własnem towa- 
rzystwem i sam postanowił jeść razem z kape- 
lanem. Ten, jak zwykle: przed jedzeniem, 
wstał i odmówił krótką modlitwę. Zamiast jed- 
nak zakończyć ją, jak kazał zwyczaj. słowami: 
„Boże. zachowaj króla i błogosław jadło”, kā- 
pelan skończył tak: „Boże, błogosław króla 
i zachowaj jadło". 

Słowa te, wypowiedziane jakby nieumyśl- 
nie, tak udobruchały króla, że uśmiał się <Ser- 
decznie i odwołał to rozporządzenie ewy 
ciowe. 


Kazanie z przeszkodami 


Komiczna przygoda zdarzyła się niedawno 
w kościele miasteczka: angielskiego Classtown. 
Oto w niedzielę zgromadziła się — jak zwykle 
— w kościele liczna rzesza pobożnych. Kaplan 
znany ze swady oratorskiej, rozpoczął kazanie. 
Rozwijał właśnie przed 'swemi owieczkami 
wspaniały obraz rozkoszy niebiańskich, gdy w 
tem jakiś donośny i chrapliwy: głos wrzasnął: 
„ldjota!* Pobożne zgrómadzenie zdrętwiało z 

przerażenia. Któż to aśmiellł sie w ten niesły- 

" chany sposób naruszyć powagę | dostojeństwo 
przybytku świętego. Kapłan zaś zawrzał słusz- 
nem oburzeniem. Z ust tarn posypały się tit- 
ne pioruny. 
. — „Bałwan!* — krzykrał. „powtórnie ten 
sam szorstki głos, ` 

W najwyższem rozdrażnieniu: oświadczył 
kaznodzieja, iż nie. będzie dalet kontynuować 
kazania, o ile zbrodniczy żartownić nie: opuści 
kościoła. 

— „Uspokój się sól Jakóbie!* — zabrzmia 
ła ironiczna 

W kościele Śiwy istna panika. Rozpo- 
częto szukać winowajcy. =- Dopiero: po jakimś 
czasie udało się stwierdzić, iż owym niesfor- 
nym słuchaczem kazania była papuga, która ra- 
no uciekła swemu właścicielowi l schroniła się 
właśnie w kościele. 


Ług z popiołów: cesarza 


Pewien bankier w-Rzymie posiadał na krań- 
cach Via Appia małą posiadłość. Zarządca tej- 
że znalazł dnia pewnego podczas robót polnych 
szereg urn antycznych, a ponieważ nie zdawał 
sobie sprawy z wartości wykopaliska, dał znać 
przez posłańca właścicielowi. Ten zjawił sie za 
kilka dni, ucieszył się ogromnie z zabytku, po- 
nieważ okazało się „iż urny są Ślicznie zachowa- 
ne i mieszczą w sobie popioły adoptowanego 
syna cesarza Galby. Pisa Licyniara. 

Wykopalisko jest istotnie wartościowe, 
lecz gdzież jego zawartość 

— Ah. pan pyta o ten popiół? - Dałem-go 
mojej żonie, która miała wielkie pranie i zrobi- 
ła z niego wyborny ług. 


Z SE: Salt 


Lombardy © Monte corio 


„Daily Mail“ opisuje lombard w Monte Car- 
lo. Doitego lombardu uciekają się nieraz ofid- 
ry światowej* szulerki `w najstraszniejszych 
chwilach swego żywota, z tego więc: względu 
instytucja ta zasługuje naprawdę na uwagę. 

W pobliżu kasyna pisze korespondent lon- 
dyńskiego dziennika — widać biało-czerwony 
znak. To znak lombardu. Idąc za”wskazówka- 
mi wchodzimy do najdziw niejszego lombardu 
na świecie. 

Ściany malowane są tam na ROYA Ë ła: 


to, portiery zaś są złote i czerwosą.: Pośrodku : 
sali znac*cje sie ładne stół w stylu (.udwika XV ? 


Na massiurowej posa*ve trzy wyr "ne ' fotele * 
skórzą „ oczekują k. „entów. 

Sam właściciel lombarqu, E Ww rèd, 
nim wieku, miły typ, nieokreślonej narodowośŚ- 
ci, układny. zapewne pólwłoch, pólirancuz; mó- 
wi czterema językami i jest rzeczoznawcą. w 
zakresie klejnotów. _ Ponadto. „jest on również 
psychologiem, a wladza jego w pewnym zakre- 
sie nie zna granic. 

Tu właśnie przychodzą, skradając sie ; nocą, 
rzadko zaś w ciągu dnia, francuscy margrabio- 
wie, hrabiowie belgijscv, niemieccy baronowie, 


Sh $ | Dnia 21. 2. 1928. 
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"Jak waślądala Girarśia i W ludów 
przedhisiorycznych? | 


Bardzo niewiele wiemy o życiu ludów 
przedhistorycznych. Ledwie od czasu do czą- 
su uda się nam. dzięki wykopaliskom. wyjawić 
jakąś tajermnicę ich życia. 

W roku 1908 szwajcarski archeolog Otto 
Hauser wygrzebał z ziemi we Francji szkielet 
ludzki. 

Wędle zdania owego archeologa był to 
szkielet młodzieńca z epoki przedhistorycznej. 
z przeć stutysięcy lat. Młodzieniec ów był po- 
grzebany bardzo starannie. Ręka wsparta b: 
czole spoczywała na poduszkach zrobionyc 
płytek krzemienia, obok leżała broń, którą za- 
pewne posługiwał się w czasie Życia. 

Niewątpliwie był to młody wojownik szcze- 
pu. Troska, z jaką go pochowano, świadczyła 
żę niemniejszą troską musiano go otaczać za 
życia. A potrzebował jej bardzo. Oto szczęki 
obie miał pogruchotane, zapewne wskutek ude- 
rzenia łapy jakiegoś potężnego zwierza lub też 


"wskutek upadku na twarz ze znacznej wyso- 
k 


Że sposobu, w jaki szczęki zaczęły się go- 


'i6 wnosićby należało, że cierpiał przez lat kilka, 


a jeśli go zdołano tak dlugo utrzymać przy ży- 
ciu, to tylko dzięki nadzwyczajnej troskliwości 
i podawania mu*odpowiednio przyrządzonych 
pokarmów... A więc mamy tutaj dowód, że ludy 


' pierwotne, stojące na bardzo niskim stopniu cy- 


APAR już usiłowały leczyć rany i pomagać 
o 
"Tani znów“ szkielet z tej samej epoki zna- 


lez ny w Ero-Magnon. a właściwie czaszka na 


szkielecie kobiety, wykazuje okropną ranę za- 


Inspektor dymu! 
-/Qsobllwe turikcje w Chicago. 


-«Nielada klopotem  miast-oltbrzymów ješt 
sprawa dymu, dzielającego się z mno- 
gich fabryk | olbrzymich drapaczy chmur, a za- 


truwającego „powietrze w sposób niesłychanie 
szkodliwy dla: płuc. mieszkańców. 

To też nie jest rzeczą dziwną, że takie mia- 
as, jak Chicago posiada 30 osobnych ' „inspek- | 
torów dymu” ynie yi mających za za- 
danie walkę z tą 4" wielkomiejską, W szcze- 
gólności rzeczą jest badać. które kominy. 
czy. to domów fabryk, czy to pa- 
rowców 1 lokomotyw wydzielają Za- 
wiele dymu — óraz zapobiegać temu nadmiet- 
nemu produkowaniu sadzy przez. odpowiednie 
przepisy. y 

-Jak oblicza statystyka, wprost wagonowe 
ilości dymu w postaci sadzy opadaja codzien- 
nie na ulice Chicago, zatruwając ludność. Jed- 
nakże oszczędni włodarze miasta spostrzegli, że 
30 inspektorów właściwie nic nie robi, wobec 


czego liczbę ich zredukowano do 10, natomiast 


dane im szersze pełnomocnictwa, a płacę ich 
E IS, od konkretnych rezultatów walki Z 


e Nad działalnością ich czuwać będzie spē- 
cjalne- biuro „dymowe“. 


Tylko 500 księgarń 


Chciwość wiedzy nie jest widać w St. Zje- 
dnoczonych zbyt wielka, skoro one zaledwie 


'500, sklepów, zajmujących się wyłącznie sprze- 


däżą książek. 
Paean ORO NAPAD O EDZZACE SÓW BO AREE E TETE T ETNE 
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żony parów angielskich, amerykańscy ludzie in- 
teresu, nieokreśleni Rumuni, Austrjacy, Hiszpa- 
nie, Rosjanie i Węgrzy — wszystko to ofiary 
namiętności w kasynie: zry. 

—Nie do wiary jest to wszystko — mówi 
właściciel lombardu — co ci ludzie tutaj nakła- | 
mią, - Trudno uwierzyć, jak dalece są oni nie- 
wdzięczni. Jest w nich zawsze połączenie pa- 
tosu z komizmem. Często wiem. jakiej są na- 
rodowości, zanmim zdołają do mnie wejść. 

Anglicy są naogół flegmatyczni. Pierwszą 
rzeczą, o którąrpytają — to odsetki, jakich żą-. 
dam. Anglicy nie stanowią dobrej klijenteli; 
mają oni zazwyczaj bogatych przyjaciół w kra- 
ju, jeśli więc, coś zastawiają, czynią to w tym 
jedynie celu, by dostać 200 franków na telegram 
po pieniądze. To samo męej więcej możnaby 
» powiedzieć © arwegach, bleńdrach i Amery- 
pach. 

„Amerykanie. najczęściej wchodzą do mnie 
w kapeluszii na.głowie i z cygarem w ustach. 
Czego ja.się tu nie nasłucham! Hazard pozba- 
wia ludzi, zmysłów. Przeciętny Anglik z Birs 
rhinghanr: chce być”n siebie człowiekiem, zastu- 
gującym nawszacinek. Tutaj jednak nie można 
mu ufać. To też u mnie właśnie możnaby do- 
kładnie studjować psychologję. 

Taki pan przychodzi i oświadcza, że prze- 
zrał 50 tysięcy franków, chociaż naprawdę p 


-gral tylko tysiąc. A gdy” wraca, by wykupić 


utworzyła się ogromna bruzda. Kobietą owa w 
rezultacie zmarła wskutek rany. jednąkże do- 
piero po kilkutygodniowej chorobie. Jeśli za 
tem mogła przeżyć jeszcze kilka tygodni, o 
czem świadczy spo b gojenia się rany, naten: 
czas musiała być _ skliwie leczoną. 

Wykopalisk przedsięwzięte tak w środ- 
kowej Francji, j też w Szwecji Danji i pół- 
nocnych Nietióżech wskazują, że owe pierwot- 
ne ludy przeprowadzały nawet bardzo ciężkie 
operacje czaszki, zwane trepanacjami, polega- 
jące na wyjmowaniu kawałka kości w czaszce 
celem dostania się do mózgu.  Robiono je też 
dla usunięcia męczących bólów głowy, dla wy- 
leczenia z epilepsji. w razie chorar umysło- 
wej dla odpędzenia „demonów“ 1 „duchów 
złych które rzekomo miały umysłowo chore- 
go napastować. 

Znaczny procent tych czaszek z otworami 
wykazuje ślady gojenia się, a więc daje dowód, 
że operacje były robione na żywych, a nie 
umarłych. Znalezione obok tych czaszek in- 
strumenta, mówią jakiemi to środkami dokony- 
wano tych ciężkich zabiegów chirurgicznych. 
Narzędziami temi były noże, dłuta | skrobacze 
z krzemienia. Podobne narzędzia spotykamy 
jeszcze dzisiaj u ludów pierwotnych. 

O przebiegu tych operacji pouczają nas nie- 
którę czaszki, na których operacje się nie uda- 


ily. Oto naprzód robiono nożem zarys otworu, 


a potem przy pomocy skrobaczy | dłuta przebl- 
jano otwór powoli i docierano do mózgu, usuwa 
jąc wvłupany kawałek kości. Zdumiewać się 


'można nad śmiałością a po części i zręcznością 
daną, toporem, lub innem jakiemś ostrem kamie- | owych pierwotnych operatorów i nad... cierpli- 
oem kie drown ot A tak znaczną, że nad czołem | wością pacjentów. 


Z nw E Ő una 


Skromność FP iRspokiór dymul |. Skromaość zbióraczy < 


(J) W najbliższym czasie zostanie otwar- 
tą w Monte-Carlo, wielka wystawa filatelistycz- 
na. Organizatorzy wystawy zaprosili kofek- 
cjonerów całego świata do przesłania na ich rę- 
ce najciekawszych okazów marek pocztowych, 
jakie mają w. posiadaniu. 

Wśród innych zgłoszeń, nadszedł list od 
dwuch Amerykanów z zapytaniem, czy będą 
mogli nadesłać swoje eksponaty. 

— Jesteśmy w posiadaniu kilku niewielkich 
albumów — zaznaczyli — nieźle skompletowa- 
nych. Bylibyśmy dumni mogąc je pokazać. 

Oferta była tak skromna, iż członkowie ko- 
mitetu uważali za stosowne zasięgnąć bliższych 
informacyi. 

Dwaj zbieracze udzielili wszelkich wyma- 
ganych wyjaśnień, dotyczących ich kolekcji To, 
co nazwali skromniutko w pierwszym liście 
„kilkoma niewielkiemi albumami“ przedstawia 
jak się okazuje, wartość w znaczkach ni mniej 
ni więcej jak przeszło dwudziestu. miljonów 
franków. 

Jak daleko odbiegliśmy od kolekcyj marek 
pocztowych, które dwunastoletni uczniacy ob- 
nosili w swoich kieszeniach 


Wieś bez ślubów 
Dzienniki nowojorskie donoszą, że wieś Ri- 
gnat, mająca 270 mieszkańców, od końca kwie- 
tnia 1923 roku, a więc w ciągu lat niemal pięciu 


nie zawarła ani jednego związku małżeńskiego.. 


Jest to swego rodzaju strajk i bunt, rzadko spo- 
tykany w znacznie nawet mniejszych moe 
niach ludzkich. 

R OOO 


zastaw po wygraniu, co się często zdarza, zno- 
wu ucieka się do przesady | mówi, że wygrał 
40 tysięcy franków, choć istotna wygrana wy- 
nosiła zaledwie 3 tysiące. 

Jeszcze gorzej jest, gdy taki jegomość opo- 
wiada, ile zapłacił za klejnot, który chce zasta- 
wić. Dałem za to 100 tysięcy franków — po- 
wiada; wiadomo jednak, że nie mógł dać wię- 
cej niż 20 tysięcy. 

Najgorsi są jednak klijenci z Europy środ- 
kowej; są oni zazwyczaj szaleni i nieuczciwi, 
myślą, że należy ich traktować wyjątkowo, Za- 
raz starają się o to, bym zapłacił za wiele za 
dziwne antyki, które naprawdę trudno, jest oce- 
mić. Jak pan widzi, nie daję wysokich cen, bo 
chcę, by klijenci wykupowali swą własność. My 
pragńiemy mieć tylko procent; zastawy niewy- 
kum”*e czekają a" A miesięcy _A licytację. ie 
lieyt_cji różnica rmędzy w””'aćwną sumą a Ce- 
ną sprzedaży musi pozostawać „w ciągu lat 
trzech do rozporządzenia osoby, która przed- 
miot zastawiła. To kiepski interes. 

A gdy płacić niskie cefy,: klijenta wykupi 
łatwiej zastawy: naogół załedwie 10. proc. przed 
miotów idzie na licytację. Kilijenci przychodzą 
da mnie tylko dlatego, że się zgrali. Jest to je- 
dyny nówód. Rozumiem go doh*”= Sam nie- 
‘gdy byłem wielkim graczem we wszystkich 
"wielkich kasynach. Dziś jestem właściciełem 
lombardu,. To znacznie lepsze. 
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W kiębach błęvitnego dymu 
Rodzą się najpiękniejsze dzieła. 


Cybuch uchodzi. dziś poniekąd za przeżyj 
tek. A jednak... Wielu soetów wyc-więło s 


| niego najlepsze natchni=ufe, inspiracją, I fanta- 


zie. Główne triumfy o<4nosiła fajka 4 Angliji, 
gdzie palenie fajki było o wiele bardziej roz- 
powszechnione, niż w innych krajach. Znako- 
mity historyk literatury angielskiej Wilfted Par 
tington napisał specjalne studjum na temat: „faj 
ka w literaturze", sięgając od Spenzera i Bes 
Jonsona, aż do Kiplinga i Barrie'a. Namiętnym 
palaczem fajki był świętobliwy poeta román- 
tyczny Charles Kingsley. Kiedy był rektorem 
w Eversley miał całą masę fajek, poukrywa- 
nych w najróżniejszych miejscach nietylko włas 
nego domu, ale w całej gminie i gdy szedł na 
spacer wyciągał niespodzianie z różnych dziu- 
pli drzewnych z pod strzech i z pod kamieni faj- 
ki, napełnione tytoniem. 

W swoim romansie „Westward Ho“ nazy- 
wa on tytoń najlepszym towarzyszem. przyja- 


' cięlem starego kawalera. zaspakajającym głód 


narkotykiem, pociechą smutnego it. d. 
Tennyson, wielki liryk, nie mógł żyć bez 

fajki i opuścił natychmiast Florencję, bo nie 

mógł tam otrzymać swego ulubionego tytoniu. 


Bohater narodowy Stanów Zjednoczonych 


Młodzi uczniowie szkół amerykańskich od- 
byli właśnie głosowanie, pragnąc wybrać wła- 
snego „bohatera narodowego”. Pułkownik 
Lindbergh uzyskał znaczną wiekszość glosów 
najpoważniejszym jego współzawodnikiem był 
bokser Tunney, mający wśród młodzieży szkoł- 
nej licznych wielbicieli. 

Z pośród dzieci dwoje oddało głosy ną 
własnych ojców. 


Co łatwiejsze? 


Pytano raz wiełkiego pisarza angielskiego, 
Miltona, dlaczego to w pewnych państwach 
król może być koronowany po ukończeniu 14 
lat, lecz żenić się może dopiero, gdy skończy 
lat 18. A Milton odpowiedział: To bardzo pros ` 
ste! Bo łatwiej jest rządzić wielkiem nawet! 
państwem, niż żoną. 
pene ZZ POZZO ZOZ O DZZZE ZZZZY 


Angielski śpiewak bojkotuje radjo amerykańskie, 


Jeden z wybitnych angielskich Śpiewaków humory= 
stów Harry Lauder, Świetny interpretator starych pleśni 
ludowych | ballad cieszy się ogromną popularnością 
wśród radjosłuchaczy. Obecnie śpiewak udaje się w po- 
dróż artystyczną po Ameryce. Zapytany czy będzie tam 
śpiewa! w radjo, odpowiedzial: „Bedę niezawodnie O- 
krzyczany za wroga radja, ale muszę wyznać szczerze, 
te mi się amerykańskie radjo wcale nie podoba. Mówię 
to s doświadczenia, gdyż lle razy w Ameryce słucham 
I. gawsze słyszałem conajmniej tuzin | tyleż jazzban- 

dów naraz. 
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Programu radio 


Środa, dnia 22 lutego 1928 roku 


Poznań (344,8 m.) 13.00 Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej, 13,15—14,30 Koncert gra. 
mofonowy. Płyty z magazynu Jarosz, Poznań, 
ul. 27 Grudnia 3., 14.00 W przerwie koncerto- 
wej notowania gieldy pieniężnej, 14,30 Komunl- 
katy PAT'a, 17,00—17,45 Audycja dla dzieci w. 
wykonaniu wujka „Czesia“, 17, 45—18,45 Kon- 
cert firmy „Philips“. Udział biorą: Prof. Franc, 
Łukasiewicz (fortepian), Tadeusz Szulc (skrzyp 
ce). Juljan Sprzyszewski (cello). Program po- 
święcony utworom- Fryderyka Chopina ku cZ- 
czeniu 118-ej rocznicy kompozytorskiej. 1. Cho- 
pin: Sonata violoncellowa g-moll, 2. Utwory. 
fortepianowe, 3. Trio g-moll. Fort. dostarcz. 

„R. P.* z firmy A. Drygas, Poznań, ul. Kanta* 
ka 5, 18,45—19,00 Nadprogram, wygłosi p. Ja 
nusz Warnecki, artysta Teatru Polskiego, 19.00 
—19,15 „Silva rerum“, czyli rzeczy ciekawe 
wybrane i wygłoszone przez p. Bolesława Bu- 
slakiewicza red. „Tygodnia Radjowego*. 19,15 
— 19,35 43-cia lekcja języka francuskiego wy- 
kłada p. Omer Neveux (kurs elementarny), 
19,35—20,00 Odczyt z działu rolniczego, 20,00 
—20,20 Komunikaty gospodarcze. 20,30—22,00 
Koncert organowy prof. Feliksa Nowowiejskie- 
go, Solistka p. Marja Trąmpczyńska. 1. Bach: 
a) Wstęp do chorału „Ojcze nasz w niebiesiach** 
b) Fuga a-moll, 2. Bach: a) Wyjątek z kantaty: 

„Nie odwracaj oczu swych”, by Chórat: „O 
Chryste nie opuszczaj nas“ (Prof. f rampczyń 
ska). 3. a) Vinzenzo Ferroni; Chórał | Fuga; b 
Giovanni Tebaldini: Ave Maria Stella (lntea ai 
djum na temat gregorjański), c) Eduardo Botti- 
gliero: Preludjum „Asperges me", 4. Verdi; Di- 
ber Scriptus propheretur z „Requiem” (p. 
Trąmpczyńska). 5. Mieczysław Surzyński: [m- 
prowizacja na temat: „Kto się w opiekę”. 22,00 
—22,20 Szwnał czasu, kęemunikaty męt”vologicz- 
- 2220—2213 Nadprogracj Nygłosi 
Janusz <Warnecki, artysta Teatru Polskiego, 
tanecznej z 
winiarni „Carlton“. 


Kącik humoru 


W teatrze, 

Widz (oburzony do siedzącej przed nim pary, kto- 
ra rozmawia głośno): — Tu za państwem człowiek nio 
rozumie aui słowa! — A co to pana możę obchodzić, o 
częm ja mówię z moją żoną? 


a 


